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Cany ogłoszę!
sa wiersa mi lim a 
trow y przed 1 złoty 
w tekście  50 gr., za 
tek stem  40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz­
ne 50 p ro c , a świą­
teczne 25 proc. dro- 
te}. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za w y­
raz. Najmniej 1 zł. 
U ras rzeźenie miejsca 
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Zmiana prawa przemysłowego
i projekt ordynacji podatkowej

W ARSZAW A, 0. 3. (wł.) Na  
wstępie dzisiejszego posiedzenia 
sejmu odesłano do komisji regularni 
nowej 13 wniosków o pociągnięcie 
do odpowiedzialności sądowej po­
słów’.

Po uzasadnieniu przez sprawoz­
dawcę posła Sowińskiego przyjęto 
bez dyskusji w III czytaniu nowelę 
do rozporzątlzeuia prezydenta R. P. 
o prawie przemysłowem. (Obszerne 
uzasadnienie posła Sowińskiego o 
konieczności wprowadzenia tej no­
weli zamieszczamy na stronie dru­
giej. Przyp. Red.)

Skolei poseł Tebinka (BBW R.) 
referował ustawę o morskich opła 
tach portowych. Ustawa ta ma na 
celu zapewnienie portowi gdyńskie 
mu warunków konkurencyjności 
wobec innych portów. Projekt tej 
u sta w i omówiony szczegółowo na 
komisji nie wywołał dyskusji, to 
też izba przyjęła go w II i w  III 
czytaniu.

Żywszą dyskusję wzbudził na­
stępny punkt porządku dziennego 
tj. projekt ustawy o ordynacji po­
datkowej. Sprawę przedstawił w 
dłuższym i wyczerpującym refera­
cie poseł Rudziński (BBW R ), pod­
kreślając, że ustawa ma na celu 
ujednostajnienie przepisów formal­
nych i karnych, dotyczących podat­
ków bezpośrednich.

W edług tego projektu znosi się 
komisje szacunkowe od podatków 
dochodowego i przemysłowego pierw 
szej instancji, tworzy się natomiast 
pewnego rodzaju niezależny sąd ze 
znaczną przewagą czynnika obywa 
tulskiego w instancji odwoławczej. 
Poprawki komisji wprowadzone do 
pos+pnowania wymiarowego zmierza

H e  i n n i ]  l i i i
W A R SZA W A , 9. 3. (wł.) Dziś 

przedpołudniem  w sali konferencyj 
ne j m inisterjuro W . R. i O. P . odby 
ło się uroczyste wręczenie nagrody 
m uzycznej m inisterjum  na rok 1934 
P io trow i M uszyńskiemu.  ̂ Nagrodę 
w ręczył m inister wryznan W acław 
Jędrzejew icz.

W iększość mandatów w ra­
dzie municypalnej Londynu 

zdobyła Labour Pany
LO N D Y N , 9. 3. (wł.) Labour - 

P a r ty  odniosła znaczne powodzenie 
podczas wczorajszych wyrobow inu 
nieypalnyck. Dotychczasowy układ 
sił w radzie m unicypalnej Londynu 
(124 m andaty) był n astępu jący : kon 
serw atyści 83, łabourzyści 35, “ be- 
ra łi 6 m andatów. W edług znanych 
już wyników wybrano 61 labouizy 
6tów, 37 konserw atystów , liberało­
w ie ponieśli porażkę. Łabourzyści 
w ygrali już 29 miejsc, zdobywając 
25 m andatów od konserw atystów  i 
od liberałów. N ieznane są jeszcze 
rezu lta ty  w trzech większych gm i­
nach. Ogółem łabourzyści w nowej 
radzie m unicypalnej Londynu będą 
posiadali 70 do 75 m andatów, rozpo 
rządzająe absolutną większością.

ją  do wzmocnienia mocy dowodowej 
zeznań i rzetelnego prowadzenia 
ksiąg.

Przewodnictwo instancji odwo­
ławczej spoczywać będzie w ręku 
niezależnego od izby skarbowej wyż 
szego urzędnika. Bieg odwołań zo­

stanie w znacznym stopniu przy­
śpieszony. Naogół poprawki z nich 
zabezpieczają tajemnice wkładów o- 
szczędnościowych, inne zostały wpro 
wadzone w celu obrony rolników w 
sprawach dotyczących podatku 
gruntowego.
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s o s n o w ie c ,  3-go maja 15, telefon 2-G1.
ze względu na ścisk jaki panował 

na ostatnim naszym podwieczorku tanecznym
w sobotę 10 marca 

i
w niedziele 11 marca

podwieczorki taneczne
odbędą się od godziny 5 — 7 p. p. w sali zielonej na dole 
od godziny 6 — 8 p. p. w sali górnej,
pełny program artystyczny. — dwie orkiestry,
ciasta i torty z eukierni ziemiańskiej w warszawie.

zamówienia na stoliki tel. nr. 11-43.
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mai mulit viieit 
M Sizoiin. w pi. pilili

W czoraj, około godziny 1 popo­
łudniu , na  polach między wsią Pyżu 
wioe i Ząbek wylądował niemiecki 
samolot, pilotow any przez lo tn ika 
E ry k a  Bioneta.

N a miejscu zjaw iła się policja z 
posterunku w Sączowie, k tó ra  w y ­
staw iła  w artę  przy  samolocie, lotni 
ka zaś zatrzym ano na posterunku 
policji, zaw iadam iając o lądow aniu 
samolotu władze.

Z D. O. K. w K rakow ie przybył 
do Sączowa m ajor, który prowadzi 
dochodzenie. W  Sączowie bawił rów 
nież kom endant powiatowy p. p., ko 
m isarz Kocuper.

Lotnik tłum aczy się, że startow ał 
z Gliwic, gdzie odbywały się ćwicze­
n ia  i wskutek zbłądzenia wylądował 
pod Pyżowicami.

Nowy skandal we Francji
A f e r a  a  l a  k a p i t a n  z  K o e p e n i c k

PA RY Ż, 9. 3. W ojskow e władze 
parysk ie  wspólnie z policją prow a 
dzą dochodzenie w  sensacyjnej afe-, 
rze, przypom inającej przedw ojenną 
aw anturę  k ap itan a  z Kópenick.

Ja k iś  nieznany osobnik, korzy­
s ta jąc  z zaaferow ania opinji publicz 
nej i wfadz spraw ą Staw iskiego u- 
b rany  w m undur generała  zjaw ił się

niespodziewanie w godzinach popo 
łudniowych w W ersalu i p rzedsta­
wiwszy się za inspektora przysłane 
go specjalnie przez m inisterjum  
w ojny zarządził alarm  całego g am i 
zonu wersalskiego składającego się 
z trzech pułków.

Generał zwiedzi! następn ie  ko­
szary, poczem polecił oprowadzić się

I  Walne Targi we wtorki i piątki *
mm

W obec zam knięcia Szenowskich Hal Targowych
przy ul. 1-go Maja 23

obecnie Najtańszem Źródłem Zakupów Mięsa, w szelkich pro-, 
duktów spożyw czycn i innych towarów, w Z agłębiu s ą  tylko

© POLSKIE HALE TARGOWE W SOSNOWCU
przy ul. Targowej 20.
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misW ejście od ul. Targowej; Szklarnianej i Sienkiew icza. 
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Arbitraż rządowy zdecyduje
o brzmieniu przyszłej konwencji węglowej

W ARSZAW A , 9. 3. (wł.) Zasady dopodobnie będzie dyrektor departa  
reorganizacyjne przem ysłu węglowe m entu górniczo - hutniczego.
go zaproponowane przez rząd zosta 
ły  wiążąco przyjęte przez wszystkich 
bez w yjątku  uczestników pol­
skiej konwencji węglaw ej i już 
od kilku dni trw ają  na podstawie 
tych zasad pertraktacje między wy 
mienionymi uczestnikami ęo do prze 
pisów przyszłej organizacji.

N arazie postanowienia organiza­
cyjne uzgadniane są wbrew pośred­
niej wymianie zdań między uozestni 
kami konwencji, a dopiero spraw y 
nieuzgodnione pozostaną do decyzji 
a rb itra  rządowego, którym  oraw -

J a k  dowiadujem y się po bezpo­
średniej wymianie zdań został roz 
wiązany już szereg zagadnień orga 
nizacyjnyeh, a nie znalazły jedynie 
rozwiązania ugodowego spraw y li 
cencji i udziału w n iej poszczegól­
nych towarzystw  węglowych.

N ajpraw dopodobniej ta  spraw a 
nie zostanie w drodze dobrowolnej 
załatw iona i w łaśnie stanowić bę­
dzie przedmiot postępowania arb i­
trażowego, które rozpoczęłoby się 
w takim  razie w przyszłym  tygodniu

po całym  pałacu, polecając doko­
nać in tenden turze całego szeregu 
przeróbek. W reszcie zainteresow ał 
się gotówką w kasie pułków. S k o n ­
trolował listy  gaż, znalazł w nich ja  
kieś niedokładności i chciał je  za­
brać z kopertam i zaw ierająceini 
zgórą 100.000 franków . Sprzeciw ił 
się tem u oficer p ła tn ik . W jednym  
tylko z trzech pułków zdołał tak  na 
straszyć oficera - p łatn ika, iż uda 
ło mu się zabrać kopertę, zaw iera ją  
cą 25.000 franków .

W yjeżdżającego z pałacu genera 
ła  żegnały zebrane na placu wszy­
stkie pułki prezentowaniem  broni 
i fanfaram i.

Cała afera  byłaby pozostała w 
tajem nicy, gdyby nie pewien profe 
sor architektury , który, przechodząc 
koło pałacu wersalskiego, stw ierdził 
że na frontonie jego ustawiono rusz 
towania, na których k rzątają  się ro­
botnicy.

Oświadczono mu że z polecenia 
inspektora m inisterjum  wojny fron 
ton pałacu ma być unowocześniony. 
P rofesor m iłośnik zabytków udał
się do m inisterjum  wojny z prote­
stem przeciwko niszczeniu pałacu. 
T u w yjaśniło się, że nikt nie dawał 
polecenia dokonywania przeróbek, 
a w toku dalszych dochodzeń ustało 
no cały przebieg „generalskiej insp© 
kcji“ w W ersalu.

Chłopi austriaccy radzą
W IE D E Ń , 9. 3. PA T . W czoraj 

odbyła się n a rad a  organizacji chłop 
skioj w Dolnej A ustrji. Uchwalono 
przystąp ić  do fron tu  ojczyźnianego 
O rganizacja chłopska liczy R*- 
członków. N a naradzie  tej D o jh u s  
w y d o s ił  p r z e m ó w i e n i e ,  w  k to

przyjdzie między chłopami a  tLeiro 
w ehrą do starć  są złudne.
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J V Poseł Sowiński o zmianie 
prawa przemysłowego

POLSKI WĘGIEL DO GRECJI, 
EGIPTU I INDYJ.

KATOWICE, 9.3, Generalna dyrek­
cja polskich kopalń skarbowych utrwa 
la swój zbyt węgla na bliskim i dale­
kim wschodzie jak w Grecji. Egipcie i 
Indjach. Obecnie ląduje sie wegiel na 
statku „Siti ost castburn“ w Gdyni, wq 
glem wyłącznie poci lodzącym z Skarbo 
fermu. Na statku „Andrcjaa" wysiano 
węgiel z Skarbofermu do Argentyny, 
W tej chwili odeszły 3 statki z wę­
glem do Wioch dla kolej! włoskich. 
Dwa statki należą do Roburu a jeden 
do Skarbofermu. 4

WYKRYCIE SENSACYJNEJ AFERY, 
KOLEJOWEJ KRADZIEŻ TOWA- 

ROW W CIĄGU KILKUNASTU  
LAT.

BRZEŚĆ n/B. 9. 3. Mniej więcej przed 
pól rokiem policja województwa poles 
kiego wpadła na trop niezwykle sensa 
cyjnej afery. Okazało się, że od pierw­
szych dni istnienia PK P. żorgańizowa 
na banda okładająca się  z członków  
drużyn konduktorskich, dokonywała sy  
stomatycznyck kradzieży towarów, * 
pociągów.

Kradziono wszystko :drobne bagaże, 
części wielkich ładunków, tak krajo­
wych, jak i  tranzytowych.

Po ujawnienia tej niezwykłej afe­
ry śledztwo wszczęła policja, jak rów­
nież delegowana przez p. ministra But 
kiewicza specjalna komisja m inisterial 
na pod przewodnictwem p. inspektora 
Baczewskiego.

Obecnie dochodzenia są na ukończe­
niu; sędzia śledczy przygotowuje akt 
oskarżenia przeciwko 39 funkcjonariu­
szom kolejowym. Rozmiary szkód ma­
terialnych, wynikłych wskutek tej afe 
ry, nie dadzą się jeszcze w  chwili obec 
nej ustalić.

ŚLUBEM PRZYPIECZĘTOWANY  
MEZALJANS W RODZINIE KRÓLA 

SZWEDZKIEGO.

LONDYN, 9.3. Wczoraj odbył się w  
Londynie ślub księcia szwedzkiego Sig  
varda, wnuka króla szwedzkiego z ak­
torką filmową Eriką Patzek.

Uroczystości zaślubin, które odbyły 
się w urzędzie ślubów cywilnych, asy 
stowały takie tłum y publiczności, źe 
109 policjantów musiało pilnować kor­
donu, który mimo to pod naporem pn 
bliczności został przerwany.

Król szwedzki, jak wiadomo, jest 
przeciwny temu związkowi, lecz siostra 
ks. Sigvarda ks. Ingrid udała się na R1 
yierę, gdzie bawi król - tenisista, a- 
by błagać dziadka o przebaczenie dla 
brata odszczepieńca.

KRW AW A TRAGEDJA CZŁOWIE­
KA UBEZPIECZONEGO.

LWÓW, 9.3. W restauracji „Kryni- 
ca‘4 przy uL Ckorąszezyzny rozegrała 
się we czwartek ponura tragedja samo 
bójcza człowieka „ubezpieczonego".

O godzinie 12.39 rozległ s ię  przy jed 
nym ze stolików w ciemnym kącie 
strzał rewolwerowy. Zaalarmowani kel 
nor/y i goście ujrzeli leżącego w krwi 
na podłodze wynędzniałego starca. De­
sperat strzelił do siebie z rewolweru ce 
lując w skroń.

Zapytany w drodze do szpitala przez 
lekarza pogotowia ratunkowego podał, 
że nazywa się Józef Nawara, ma lat 61 
i że przybył do Lwowa ze Śląska w spra 
wie realizacji swego ubezpieczenia.

Nawara uległszy podczas pracy niesz 
częśliwemu wypadkowi, został kaleką i 
stracił możność zarobkowania. Celem 
uzyskania renty jako ubezpieczony w 
Tow. Ubezpieczeń od wypadków we 
Lwowie, podjął odpowiednie kroki. Do­
wiedziawszy się o oddaleniu jego pre­
tensji, nieszczęsny Nawara uic widząc 
dla siebie wyjścia, targnął się na ży­
cie.

Konieczność nowelizacji prawa 
przemysłowego wynikła nie tylko 
z konieczności dostosowania tego 
prawa do ustaw, względnie rozpo­
rządzeń z mocą ustawy wydanych 
po dniu 16 grudnia 1927 r. i usunię­
ciu w drodze autentycznej wykładni 
pewnych wątpliwości powstałych 
na tle obecnego tłumaczenia niektó­
rych artykułów prawa przemysło­
wego, lecz i z konieczności przysto­
sowania przepisów tego prawa do 
wynikających z obecnych warun­
ków gospodarczych wymagań za­
równo w zakresie norm organizacji 
przemysłu jak i państwowej admi­
nistracji przemysłowej.

NOWELA WPROWADZA NA­
STĘPU JĄ CE ZM IANY:

Art. 1 dawnej ustawy przemy­
słowej określał, iż za przemysł uwa 
ża się wszelkie zatrudnienia zarob­
kowe łub przedsiębiorstwo wykony­
wane samoistnie i zawodowo bez 
względu na to, czy jest ono wytwa­
rzające, przetwarzające, handlowe 
lub usługowe.

Art. 2 wymieniał 22 pozycje za­
trudnień zarobkowych, które nie są 
przemysłem w rozumieniu prawa 
przemysłowego.

Nowela zwiększa liczbę wyłą­
czeń, rozciągając ją między innemi 
na przedsiębiorstwa przewozu osób 
i towarów pojazdami mechaniczne- 
mi na drogach publicznych, oraz na 
pracę chałupniczą.

Zagadnienie pracy chałupniczej 
w Polsce, jest zagadnieniem nie­
zmiernie skomplikowanem, tern nie 
mniej wymaga ono prawnego unor­
mowania pracy chałupniczej.

Jak  przewiduje ostatni ustęp 
art. 2 określenie istotnych cech prze 
mysłu chałupniczego nastąpi w dro­
dze rozporządzenia ministra prze­
mysłu i handlu wydanego w poro­
zumieniu z ministrem opieki spo­
łecznej po wysłuchaniu opinji izb 
przemysłowo-handlowych i rzemieśl 
niczyeh.

Obowiązujące dotąd prawo prze­
mysłowe postanawia, że szereg 
przedsiębiorstw może być prowa­
dzone dopiero po uzyskaniu konce­
sji. Nowela rozszerza listę przemy­
słów koncesjonowanych na przedsię­
biorstwa instalacyj kanalizacyj­
nych, przedsiębiorstwa wyrobu syn­
tetycznych barwników organicznych 
oraz syntetycznych półproduktów 
organicznych, służących do wyrobu 
barwników i mąterjalów wybucho­
wych, na wyrób kwasu azotowego, 
wreszęie na przemysł tragarzy w 
miastach, które wymieni minister 
przemysłu i handlu w drodze rozpo­
rządzenia wydanego po porozumie­
niu z ministrem spraw wewnętrz­
nych. . . .

Nowela udziela radzie ministrów 
upoważnienia do rozciągania obo­
wiązku uzyskiwania koncesji, na ro 
dzaje łub gałęzie przemysłu niewy- 
miemone w prawie przemysłowem. 
Wedjug dotychczasowego brzmienia 
prawa przemysłowego można było 
rozszerzyć obowiązek konces jonowa 
nia na nowe' rodzaje lub gałęzie 
przemysłu tylko w drodze ustawy. 
Niezwykle warunki w jakie obecnie 
kształtuje się nasze życie gospodar­
cze stw arzają sytuację, w_ których 
może zachodzić konieczność możli­
wie spiesznego uzależnienia powsta 
nia przedsiębiorstwa danego rodza­
ju ód posiadania koncesji wedle
art. 8. . . . .  ,

W stosunku do przedsiębiorstw 
wyrobu syntetycznych barwników 
organicznych oraz syntetycznych 
półproduktów organicznych, służą­
cych do wyrobu barwników i m ate­
rjałów wybuchowych, nowela ze 
zrozumiałych względów wyższego 
interesu publicznego wprowadza 
przymus koncesyjny na techniczną 
rozbudowę takieb przedsiębiorstw.

Nowela rozstrzyga pytanie, czy 
koncesja może być cofnięta przez 
wprowadzenie po art. 41 nowego ar 
tykułu 41-a, który uprawnia władzę 
przemysłową do cofnięcia w pew­
nych wypadkach udzielonej kon­
cesji. Redakcja tego artykułu jest 
taka, że interes przedsiębiorcy oraz 
bezpieczeństwo zainwestowanego 
majątku, są w zasadzie zapewnione. 
Poprawka komisji „Rozporządzenia 
Ministra P. i H. nie mogą. naruszać 
praw nabytych14 jeszcze silniej to 
bezpieczeństwo zainwestowanego 
kapitału uwypukla.

Projekt noweli nakłada nowe 
obowiązki na przedsiębiorstwa, do­
tyczące informowania władz prze­
mysłowych. Osoby prawne w odnie­
sieniu do przedsiębiorstwa należą­
cego do rodzajów określonych roz­
porządzeniem ministra przemysłu i 
handlu po wanny przy zgłoszeniu 
rozpoczęcia prowadzenia przemysłu 
podać dane co do: 1) kapMułu zakła 
dowego przedsębiorstwa ze wskaza­
niem jego pochodzenia (krajowego 
czy zagranicznego), 2) zdolności pro 
dukcyjnej przedsiębiorstwa oraz 3) 
składu osobowego grona założycieli 
względnie pierwszego zarządu przed 
siębiorstwa.

Nowela postanawia, że zarządy 
zakładów przemysłowych są obowią­
zane przedstawiać do urzędowego 
użytku władzy przemysłowej, wska 
zane.f przez ministra przemysłu i 
handlu w drodze rozporządzenia, na 
jej żądanie i w terminach przez nią 
wyznaczonych, ogólne dane o stanie 
gospodarczym przedsiębiorstwa, in­
formacje o składzie osobowym pra­
cowników o urządzeniach technicz­
nych zakładu oraz w przypadku 
unieruchomienia zakładu bądź wzno 
wienia ruchu o przyczynach, jakie 
wywołały unieruchomienie lub wzno 
wienie pracy w zakładzie.

Dotychczasowe brzmienie art. 44 
nie dawało władzy przemysłowej 
tych uprawnień. Smutna praktyka 
dotychczasowa w odniesieniu zwła­
szcza do wielkiego przemysłu wyka­
zała jak celową i konieczną jest rze­
czą rozszerzenie kompetencji wła­
dzy przemysłowej dla dama jej moi 
ności należytego zorjentowania się 
w gospodarczych stosunkach i wa­
runkach pracy zakładów przemy­
słowych. Podniesiono jednak i słusz 
nie na komisji przemysłowo-handlo­
wej sprawę opracowania uproszczo­
nego szematu, któryby w sposób 
nieabsorbujący ponad rzeczywistą 
potrzebę przedsiębiorstw, załatwiał 
sprawę koniecznych informacyj i 
dat statystycznych.

Nowela zawiera upoważnienia 
ministra przemysłu i handlu p o ­
kreślenia, po wysłuchaniu opinji izb 
przemysłowo - handlowych, jakie 
kwalifikacje mają posiadać osoby, 
sprawujące kierownictwo ruchu lub 
kierownictwo działów technicznych 
w zakładach fabrycznych, wymie­
nionych w art. 16 o t. zw. wyższym 
typie niebezpieczeństwa.
ROZWÓJ ŻYCIA GOSPODAR­

CZEGO,
rosnące wciąż ujemnej konsekwen­
cje, wywołane niewłaściwą obsadą 
personalną kierowniczych placówek 
przemysłowych, zmusza państwo do 
ingerencji. Już prawo górnicze ści­
śle określa, jakie kwalifikacje mają 
mieć kierownicy kopalń i t. d. W 
odniesieniu do innych rodzajów 
przemysłu obok względów bezpie 
czeństwa fizycznego (ochrony ży­
cia) występują elementy ochrony 
mienia i interes publiczny.

Rozumiemy, iż nie wszystkie ro­
dzaje przemysłów dojrzały iuż do 
stosowania omawianego postanowie­
nia, dlatego też fakultatywna forma 
„Minister może p.o wysłuchaniu 
opinji izb przemysłowo - handlo­
wych11 świadczy o tem, iż z upraw­

nienia tego będzie korzystał mini- 
ster przemysłu i handlu* tylko w 
wypadkach koniecznych, gdzie im 
teres publiczny będzie się tego do­
magał. '

Nowela wprowadza zaostrzenie 
zakazu wykonywania rzemiosła bea 
uprawnienia. Według noweli prowa 
dzić rzemiosło można dopiero po u- 
zyskaniu karty rzemieślniczej, któ­
rą  również okazać należy przy zgło­
szeniu rozpoczęcia wykonywania 
przemysłu.

W art. 1 p. 4 znajduje się ustęp; 
„Prawo wykonywania rzemiosła 
przysługuje osobom prawnym, w 
których skład zarządu wchodzą rze­
mieślnicy, posiadający uzdolnienie 
zawodowe do samoistnego prowa­
dzenia rzemiosła. „Dla wyraźniej­
szego podkreślenia faktu, że przepis 
ten nie dotyczy przedsiębiorstw, w 
których rzemiosło stanowi dodatko­
wą czynność pomocniczą komisja 
przemysłowo-handlowa wprowadzi­
ła poprawkę następującą: po słowie 
„Prawo11 dodaje się słowo „samoist- 
nego11, a więc ustęp „Prawo wyko* 
nywania rzemiosła11 będzie brzmiałf 
„Prawo samoistnego wykonywania 
rzemiosła...11

Najważniejsze zmiany w dotych- 
czasowem prawie przemysłowem 
wprowadza p. 39, dział V (Zrzeszeń 
nia przemysłowe oraz ich związki). 
Postanowienia tego działu mają cha 
rakter zasadniczy i niewątpliwie 
spowmdują szereg bardzo ważnych 
zmian i przegrupowań w ustroju 
naszego życia gospodarczego.
CZY ZMIANY TE SĄ CELOWE 

I KONIECZNE ?
.Większość członków komisji prze 

mysłowo-handlowej sejmu stanęła 
na stanowisku, iż zmiany te są ko­
nieczne. Mniejszość • zaoponowała 
i dała wyraz odmiennego swego sta­
nowiska w zgłoszonych na plenum 
wnioskach mniejszości.

Zmiany, jakie po wojnie euro­
pejskiej zaobserwować można pra­
wie we wszystkich dziedzinach ży­
cia gospodarczego, stawiają przed 
zrzeszeniami przemysłowemi inne, 
znacznie szersze niż przedtem za­
dania. Działające na podstawie do­
tychczasowego prawa przemysłowe, 
go korporacje nie odgrywają w ży­
ciu gospodarczem tej roli jakiej wy­
maga chwila obecna — podstawa 
więc na których one działały do­
tychczas, muszą.być przebudowane.

Przywrócone do niepodległego 
bytowania państwo polskię zmuszo- 
ne było do zespolenia w jeden go­
spodarczy organizm, trzy, dziesiąt­
kami łat w odrębnych i różnych roz­
wijające się warunkach, dzielnice. 
W ciągu naszych stu kilkudziesięci u 
lat niewoli zaszły tak gruntowne 
przeobrażenia w życiu gospodar- 
ozem narodów, że, nie mogąc naw ią­
zać z przeszłością Państwo nasze bu- 
dowmć musi nową, swoją polską 
rację gospodarczą. Struktura kapi­
tału pracującego w Polsce jest wy­
soce dla polskiego stanu posiadania 
niekorzystna.

P o lsk a , uboga w  rod zim y , k ap i­
tał, je szcze  przez d ł u g i e  la ta  .będzie  
potrzeb ow ała  pom ocy _ obcych śro d ­
ków  fin a n so w y ch , a w ięc  m usi s tw a ­
rzać d la  p racu jących  u n a s obcych  
k a p ita łó w  w aru n k i ren tow n ości,, a le  
m a ch y b a  p raw o tw o rzy ć  ta k że  ra ­
m y  p raw n e, b v  n ie  n o d w ą z n . ^ / f ;  
sad  ren tow n ośc i i p ew n ośc i lok at, 
u m ożliw ić  ty m  k an i tujom  p race o- 
ja ln ą , zg o d n ą  z  p o lsk ą  racją  g o sp o ­
darczą, . . . .Nie ulega wątpliwości, .iẑ  nowo-
la rozszerza ingerencję pnnstw ana 
te dziedziny życia gospodarcze^ , 
które dotychczas mnie] ™.Jp™e 
od interwencji państwa. Jest to ko­
n i e c z n o ś ć ,  wynikająca ^  obecny c» 
warunków gospodarczy ci. 
zmuszają nawet takie państwa

------  ---------



Anglję i Stany Zjednoczone A. P, 
do zmiany poglądów na zasadę kla­
sycznego liberalizmu gospodarczego.

W  miarę wzrostu postępu tech­
nicznego i rozwoju środków komu­
nikacji życie gospodarcze państw  
i narodów ulegało coraz silniejsze­
mu powiązaniu i zazębieniu. Po 
wojnie europejskiej ta  współzależ­
ność gospodarcza państw uległa dal­
szemu wzmocnieniu. Widzimy, jak 
coraz większa ilość gałęzi produkcji 
w Polsce jest uzależniona od kon- 
junk tury  cen rynków zagranicz­
nych. Uoraz bardziej komplikujące 
się zagadnienie handlu za,graniczne­
go przerasta siły i możliwości nie 
tylko pojedynczych placówek go­
spodarczych ale i całych ich grup, 
zmuszając państw a do coraz silniej­
sze! ingerencji. I w ewnątrz k ra ju  
państwo nie może obojętnie przy­
glądać się procesem gospodarczym, 
skoro zła gospodarka choćby na 
własnym warsztacie pracy jedno­
stki może spowodoAvac szereg kom ­
plikacji natu ry  socjalnej i gospo­
darczej, uderzających w rezultacie 
społeczeństwo i w skarb państwa.

RZECZ CHARAKTERY­
STYCZNA,

że przeciwko projektowanym zrze­
szeniom przymusowym wypowie­
działy się tak  zwane sfery gospo 
darcze, Avśród których prym  wiodą 
kartele, żądające zawsze liberaliz­
mu dla siebie, ale narzucające przy 
mus wszystkim czynnikom gospo­
darczym od nich uzależnionym. 
Zaryzykuję twierdzenie, że ojcem 
idącego przez cały świat prądu za­
rzucania zasad liberalizmu i wzmo 
żonej ingerencji państwa były tru­
sty, syndykaty i kartele, które pier 
wsze porzuciły zasadę wolnej gry 
sil.

Przed przymusowemi związkami 
gospodarczemi branżowemi, zwlasz 
cza przemysłu przetwórczego śred­
niego i małego — rzemieślniczego 
otw ierają się szerokie możliwmśei, 
ale i duże obowiązki.

Coraz silniej ugruntowujące się 
hasło „frontem do konsumenta kra- 
jowego“ wymaga nastawienia się 
na potrzeby rynku weAvnętrznego, 
ą ten wymaga cen dostosowanych 
cło poziomu cen rolniczych, które na 
dłuższy okres czasu zapowiadają 
tendencję cen niskich. Żeby produ­
kować tanio i dobrze, nie pochvaza- 
jąc zasady rentowności placówek 
gospodarczych należy dążyć do ta ­
kiego przegrupowania warsztatów  
przemysłowych, by w sposób naj­
oszczędniejszy i najekonomiczniej- 
szy rozgoscoclarować można było :e 
Ayszystkie możliwTosci, jakie dam 
daje

POLSKA RZECZYWISTOŚĆ 
GOSPODARCZA.

A możliwości tych jest dużo! Przy­
kładowo przytoczę sprawę koniecz­
ności normalizacji produkcji na 
kilku przykładach i tak:

W stolarszczyźnie produkujemy 
setki wymiarów' fu tryn, okien i 
drzwi — oczywiście, iż produkuje 
my je drogo. Ustalanie kilku zasad­
niczych elementów7, z których moż- 
nabyT było uzyskiwać dostateczną 
dla praktyki liczbę Avarjantow jest 
rzeczą możliwą.

Z okazji debat nad ustayva o nor 
inalizacji avozoaa' ,  poruszanych silą 
zwierzęcą, okazało się, iż mamy av 
Polsce przeszło 200 rodzą jóav  osi, 
kół i obręczy. Ustawa wprowadza 
tylko 4 typy średnic kół i rozsta­
wów osi i 5 wymiarów obręczy i to 
najzupełniej wystarczy. Prosty ra ­
chunek wykaże, jaką z tego tytułu 
osiągnie się av te j gałęzi przemysłu 
oszczędność!

W przemyśle narzędziarskim wy 
twarzam y tysiące odmian narzędzi, 
gdy do obsłużenia potrzeb życia 
gospodarczego wystarczyłoby wpro ■ 
wadzić po znormalizowaniu wielo­
krotnie mniejszą liczbę. .

He kapitału (a tak  mało posia­
damy) zamraża się w składach fab­
rycznych i w magazynach sklepów 
1 jak  to wpływa na podrożenie pro-

\
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Czas by zapobiec I - l.zn. codziennie pornić na ujemne wpływy atmosłe-
w ieczo rem  n a trz e ć  tw a rz  i r ę c e  ryczne I n a d a ć  jej młodzieńczego

. K R E M E M  NI  VE A. Wystarczy I c z e r s t w e g o  w y g l q d u ,  k t ó r y
'to, aby skórę naszq należycie uodr u młodzieży tak mile podziwiamy,

KREM NIVEA kosztuje zł. o.40 do 2.60 
P E B E C O Spółka Akcyjna w Poznaniu

dukcji — jest jasnem i oczywistem 
dla każdego.

K ryzys zmusił wiele warszta­
tów przemysloAvych do cjhwytania 
się za rodzaje produkcji, do któ­
rych ani wyposażeniem technicz- 
nem, ani wyszkoleniem personelu 
nie były przygotowane. Wywołało 
to zamęt w produkcji i obniżyło jej 
jakość. Niektóre rodzaje przemysłu 
ciężkiego surowcowego poczęły wy­
zyskiwać swe uprzywilejowane nie 
jako stanowisko na szkodę przemy­
słu przetwórczego. I  tak np. nie­
które huty żelazne Avytwarzają 
obok zasadniczej swej produkcji 
stali i żelaza sztabowego artykuły, 
w których od dziesiątków lat spe- 
sjalizowałi się ich konsumenci prze 
mysły przetwórcze. H uty te wystę­
pując do przetargów oferują nie­
jednokrotnie na gotowy, zmonto­
wany i często już i pomaloAvany 
produkt ceny niższe, niż ceny po 
jakich zmuszają swych konkuren­
tów do kupowania żelaza surowego. 
Oczywiście, iż w ten sposób dla 
chwilowej korzyści ru jnują metalo- 
wy nrzemysł przetwórczy, który 
s ta n O A v ic  winien dla hut naturalny

i podstawowy rynek zbytu.
W takich warunkach o specjali­

zacji, k tóra podnosi jakość produk­
tów i obniża ich cenę, nie może być 
mowy.

Przykładów podobnych przyto- 
czyćby można jeszcze A viele . Nie 
ulega wątpliwości, iż w drodze 
dobrowolnego układu te wszystkie 
bolączki usunąć się n i e  dadzą. 
Będzie musiało ingerować Państwo 
i będą musiały spełnić swą zasad­
niczą rolę przymusowe zrzeszenia 
branżowe!

Sprawa właściwego podziału 
produkcji między poszczególne war 
sztaty przemysłowe, specjalizacja i 
normalizacja — oto ciężkie, ale ko 
nieczne zadania, które leżą przed 
temi zrzeszeniami.

K omisja przemysłowo-handlowa, 
przyjm ując projekt rządowy z 
wprowadzonemi przez siebie zmia­
nami, dała wyraz przeświadczeniu, 
iż projektowanych zmian o prawie 
przemysfowem wymaga polska 
racja  gospodarcza.

Ini. Zygmunt Sowiński 
poseł na sejm.

Ż ąd ajcie  w sk lep ach  oraz budkach ty ton iow ych  tanich, a jednak
d osk on ałych  GILZ do P A P IE R O S Ó W

KRYZYSOWE - PASCH ALSAIEGO*1
pudełko 25 sztuk — 5 groszy, 50 sztuk 10 groszy.
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Ponura tragedja
Tajemnica zwłok znalezionych na dnie

bieda - szybu
Przed kilku dniami na 

dnie jednego z dzikich szy­
bików pod Siemianowicami bez­
robotni Baron, La„vr, Piotrowski 
i Uhl z SiemianoAvic natrafili na 
głębokości 15-tu metrów na ludzkie 
zwłoki, znajdujące się

w silnym rozkładzie.
O niezwykłym odkryciu, pozo- 

staAviając szczątki na miejscu n ie­
zwłocznie zawiadomili policję, która 
zajęła się ponurą sprawą. Wstępne 
dochodzenia nie dały żadnego rezul" 
tatu. Z powodu zupełnego rozkładu 
ciała nie dało się ustalić ani płci ani 
tożsamości zwłok. Jednakże podczas 
dochodzeń policyjnych nastąpił

rewelacyjny zwrot.
Na terenie ponurego znaleziska 

odbyła się w izja lokalna, w której 
wzięli udział: sędzia śledczy sądu 
okręgowego dr. Zdankiewicz, lekarz 
powiatowy dr. Kujawski, oraz poli­
cja z Siemianowic. Zwłoki przewie 
ziono do szpitala Spółki Brackiej 
w Siemianowicach, gdzie dokonano 
dokładnych oględzin, sekcja bo­
wiem z powodu zupełnego rozkładu 
była niemożliwa.

K ilka osób wezwanych przez po

MA KRUPNIK -
L E P S Z E .  ZDROWSZE
I WYDAJNIEJSZE 
NIŻ PERŁÓWKL 

SA

ROZMAITOŚCI
POSTULATY NAUCZYCIELI.

We L w o w i e  o d b y ł o  sie 
zgromadzenie delegatów okręgowego 
lwowskiego zw. nauczycielstwa polski* 
go. Zgromadzeni powzięli szereg uch 
wał, których realizacja miałaby zasa­
dnicze znaczenie dla pozycji materjal- 
nej nauczycielstwa. W ysunąwszy zgod 
nie z uchwalą zarządu głównego szereg 
zastrzeżeń przeciwko zaszeregowaniu 
nauczycielstwa do upośledzonych grup 
uposażeniowych i zepchnięciu początku 
jącego nauczycielstwa do 11 grupy, re 
zolucja zgromadzenia powołuje sie na 
uznanie pracy nauczycielskiej przez 
marszałka Piłsudskiego za pierwszą 
prace po pracy wojska; Rezolucja za. 
wiera szereg postulatów szczegóło­
wych.

ODMŁADZANIE s t a r y c h  
ORGANIZMÓW.

Problem starzenia sie i odmładzania 
starych organizmów oto zagadnienia 
nurtujące ludzkość od Aviekow. W osta 
tnich kilkudziesięciu latach zaintere­
sowali sią tym  ciekawym problemem 
ludzie nauki i oto w krótkim czasie 
wzrosła literatura w tej dziedzinie do 
tak olbrzymich rozmiarów, że trudno 
sią w niej zorjetowaó nietylko laikowi, 
ale i lekarzowi, nie mającemu z tyut 
kierunkiem medycyny do czynlćni*.

ŻADAĆ 
WE WSZYSTKICH 

SKLEPACH SPOŻYW CZYCH ®

licję siemianowicką niezbicie rozpo­
znało av tajemniczych zwłokach 
23-letnią lłozalję Smykałównę, 

córkę robotnika z Siemianowic
Jak  wykazały oględziny lekar­

skie Smykałówna na dnie dzikiego 
szybiku leżała 6 do 7 miesięcy.

Przed 7 miesiącami av Siemiano 
wicach zaginęła właśnie córka Smy 
kałów i wszelkie usiłowania celem 
odnalezienia je j pozostały bez skut 
ku. Wedle zachowanego rysopisu za 
ginionej w kartotekach policyjnych 
okazało się, że znalezione zwłoki są 
rzeczywiście zwłokami Rozalji Smy 
kaiÓAvnej.

Obecnie policja siemianowicka 
trudzi się-nad Avyjaśnieniem zagad­
ki, czy Smykałówna popełniła samo 
bójstwo, czy też padła ofiarą morder 
stwa.. Istn ie ją silne poszlaki, że 
Smykałówna
została zamordowana i rzucona na 

dno dzikiego szybiku.
Poszlaki te av toku dalszego skru 

pulatnego śledztwa zaczęły się przy 
oblekać w formę rzeczywistości. W 
drodze uciążliwych dochodzeń usta 
łono, iż Smykałówna miała narzeczu 
nego, niejakiego H artm ana Rudol­
fa.

Ostatnio widziano H artm ana ze 
Smykafówną w dniu 1-go lipca na 
rynku w Mysłowicach. Od tej po­
ry  ślad wszelki po Smyka|ównie za 
ginął. Była ona wówczas w ciąży. 
H artm an, chcąc zatrzeć ślady SAvej 
zbrodni zabił ją  i ciało zakopał w 
dzikim szybiku pod Siemianowica- 
mi.

H artm ana aresztowano pod za ­
rzutem zamordowania swej narze­
czonej.

NIEMUY GROŻĄ LITW IE NOWEM!
R EPRESJAM I GOSPODARCZEML

R z ą d  n i e m i e c k i  przygo 
towuje nowe represje ekonomiczne w , 
stosunku do Litwy. Na wzór specjal­
nych świadectw eksportowych, wprow* 
dzonych w handlu z Danją. Niemcy z# 
mierzają wprowadzić podobne świade* 
tw a również w handlu z Litwą. Specjał 
na instytucja wydawać będzie w ogra­
niczonej liczbie świadectwa eksporto­
we, pobierające przytem wysokie opla 
ty.

LIKW IDACJA „JEDNOLITYCH  
CEN".

Izba posłów w Paryżu większoś­
cią 588 głosów przeciwko 2 uchwaliła 
ustawę, przewidującą całkowitą likwi 
dację wszystkich istniejących magazy­
nów o cenach jednolitych.

W myśl ustawy istniejące magazy­
ny muszą być w przeciągu 3 miesięcy 
albo w zupełności zwinięte, albo też 
przemienione na zwykłe przedsiębior­
stwa handlowe.

Związek Właścicieli 
Domów i Placów

W SOSNOWCU, ul. Dęblińska 13
. nny eodz:
19. Radca praw-

Sekretarjat czynny codziennie 
_J 9 — 12 i 15 — 19. Radca praw 
ny urzęduje dla członków od 17-
19 be/płatnie.

Wśród wszelkich czynności, 
związanych z działalnością insty  
tucji, czynny jest też

SAD POLUBOWNY, 
który obejmuje sprawy sporne po 
między lokatorami i właściciela­
mi domów.

Sekretarjat Związku przepro- 
wa meldunki, administracje no­
mów oraz załatwia sprawy w U- 
r/edach państwowych > mieisRicn



5tr. 4 .
Nr 68

Krwsws zoini©rzy T p« p» i—S'■* 2  odcSzis&lsn î ni©rni©c6ii@mi
Na granicy Zagłębia Dąbrow­

skiego i G. Śląska w pierwszych 
dniach naszej Niepodległości stale 
miały miejsca n iezrozum ien ia  mię 
dzy udziałami wojsk polskich a nie 
meckiemi strażami granicznemu  ̂

Powodem tych nieporozumień

garstkę żołnierzy polskich, którzy 
pod naporem przeciwnika musieli 
ustąpić ze swej pozycji.

Dopiero przed murami kop. „Sa 
tu rn “ doszło do decydującej roz­
grywki, gdzie zdecydowały się losy

ski, który mimo otrzym anej rany 
nie chciał wycofać się z linji został 
raniony powtórnie tym  razem śmier 
teinie, szeregowcy: Poł Edw ard i
Fałdzinski z komp. 11 7 p. p. leg., 
którzy na ochotnika udali się na pa­
trol na granicę i w powrotnej dro, A n i t » n o r o 7 u m i e ń  S r y w K i ,  t r o i  n a  g r a n i c ę  i  w  p o w r o t n e j  c l r o

P o w o d ^  t y c h  n i ^ r o z u m  c m  ^  w a l k l _ N i e m c y  p r z y p u ś c i w s z y  ^  r o z b r o a i  3 - c h  ż o ł n i e r z y  n i e m i e c

HŁrEfSSJT S&  “ JS® w * « * . * > W yopór ze strony żołnierza polskiego, 
zasilonego robotnikami kopalni i do 
znali dużych s tra t w ludziach. Zre 
zygnowali więc z oblężenia kopalni.

W oddali na karabinach zalopo- 
ta ły  białe chusteczki. Porozumienie 
niebawem nastąpiło i obie walczące 
strony zajęty się usuwaniem ra n ­
nych i zabitych żołnierzy. Z naszych

wobec czego, tak patrole polskie, 
jak i niemieckie przekraczały noca 
mi granice, z czego wynikały drob 
ne utarczki.

Noc zimowa, przejm ująca z 9 na 
10 marca 1919 r. głęboko wryła się 
w pamięci mieszkańców Czeladzi i 
przejdzie bezwątpienia do historji 
miasta.

Na czeladzkim odcinku granicz­
nym, obok szybu Jan a  patrol pol­
ski, wsłuchując się w odgłosy szme 
rów nocnych, zauważył skradającą 
się na nasze terytorjum  grupkę żoł­
nierzy niemieckich, których zatrzy 
mano i po rozbrojeniu zabrano do 
niewoli. Zaalarmowane oddziały
niemieckiego Grenzschutzu w Sie-   —  __
mianowieaek, w  sile dwuch kompa w rannych i zabitych — jednego ofi 
nij przeszły granicę i zaatakowały cera • 30 żołnierzy, 
p la c ó w k ę  polską. W ywiązała się 
krwawa walka. Gęsta strzelanina 
karabinowa przeplatana była wscie 
klym ogniem karabinów m aszyno­
wych i detonacją rzucanych bomb.
Oddział niemiecki parł całą siła na

kich zabierając ich do niewoli. W y 
rażam wyżej wymienionym moje 
pełne uznanie w imienin najwyż­
szej służby.

Gen. dyw. Gologórski.

Społeczeństwo czeladzkie wdzięcz 
ne swoim obrońcom zapragnęło w i­
domym znakiem wyrazić swoje u 
czucia d la poległych bohaterów i wnych 1 zabitycn zopneizy. z, naozyuu v  a

żołnierzy legł na polu walki kaPra l tym  celu postanowiło upamiętnić 
zuinmizy „1 rU.ień zwvcieskiei walki wystawie-Jan Woilzyński, szeregowcy: Ignacy 
Duszyński i Mateusz Ruskowski.
Rany odniosło 8 żołnierzy. Ponad­
to od kuli niemieckiej zginął przy 
pracy na  kop. „S aturn” czeladzia- 
nin m aszynista śp. Rutkowski. Niem 
cy ponieśli znacznie większe straty

_ 1  i nA nnrrn nflw rani 
cera i

NA MARGINESIE.

O przyjaciołach  
stów  kilka.

Jaka to słodka nazwa przyjaciel. Za 
raz się widzi w myśli człowieka, które­
mu bez obawy powierza się najintym­
niejsze sekrety swego życia. On będzie 
służył radą, w potrzebie pocieszy.

Można być przyjacielem ludzkości, 
zwierząt, domu (to ostatnie jest naj­
mniej oceniane przez ogół oraz teatru)

Specjalnie u nas w Zagłębiu, nie- 
grzeszącem nigdy objawami zachwytu 
dla sztuki, nazwa przyjaciel teatru mo 
że charakteryzować tylko człowieka 
naprawdę kulturalnego. Czy tak jest 
istotnie? Przeważnie tak. Są jednak wy 
jątki. Przytoczę moją rozmową z jed 
nym z przyjaciół teatru.

— Wiąc pan szanowny jest człon­
kiem towarzystwa przyjaciół teatru?— 
pytam.

— Ach tak! Dyrektor X jest człon­
kiem, wobec czego rozumie pan, że ja.-

— W każdym razie, popierając tak 
kulturalną placówką, jak teatr, odczu­
wa pan zapewne zadowolenie.

—No tak — odpowiada bez przeko 
nania — tylko ja tak mato mam czasu 
na chodzenie do teatru, że nawet ze znł 
żek prawie zupełnie nie korzystam. A 
to przecież proszą pana najważniejsza 
rzecz w tym interesie.

W tern miejscu przyznam sią, że 
mnie popi ostu zatkało.

— Czy pan r ie uważa — próbuje jesz 
cze dalej — że pod wzglądem kultural­
nym Sosnowiec stoi daleko w tyle za 
innemi miastami?

— Ech! Ktoby przy tym kryzysie my 
sial o takich rzeczach. Dowidzenia pa 
nu.

Takich „przyjaciół* jest niestety wią 
cej. A potrzeba poparcia nietylko ma 
terjalnego ale i moralnego.

Mamy tylko jeden jedyny teatr, po 
winien on być naszą chlubą, naszem 
oczkiem w głowie. Trzeba pomóc gro­
nu ludzi dobrej woli.

Wymawianie sią kryzysem,

Rozkaz D. O. Gen. w Krakowie 
nr. 37 z dn. 3 kw ietnia 1919 r. 
brzmiał:

Przy odparciu ataku niemców 
d n / 10. III. pod kop. „Saturn” od­
znaczyli się nadzwyczajną waleczno 
ścią i dzielnem zachowaniem nastę 
pujący oficerowie i żołnierze III  ba 
onu 7 p. p. leg.:Ppor. K. Pruszkow­
ski z II I /7  p. p. leg., jako dowódca 
oddziału, który w potyczce z mem- 
cami pod Saturnem  swoją osobistą 
odwagą i dzielną postawą w linji 
przyczynił się do w ytrw ania w nie 
równej walce, śp. kpr. J. Wodzyń

dzień zwycięskiej walki w ystaw ie­
niem pomnika w Czeladzi.

Dzięki ofiarności społeczeństwa 
i hojnej pomocy tow. „Saturn” w 
10-tą rocznicę pamiętnego dnia do­
konane zostało z udziałem przedsta 
wicieli władz rządowych, samorzą­
dowych, wojskowych i tłumów publi 
czności uroczyste odsłonięcie i po­
święcenie pomnika oraz oddanie go 
w opiekę miasta.

Pomnik ten dla każdego miesz­
kańca Czeladzi stał się symbolem 
ofiarnego poświęcenia żołnierza 
dla sprawy ojczystej.

1   tti
 0O0- -------

Dziś o godz. 7 wiecz. w lokalu świe­
tlicy miejskiej im, St. Żeromskiego 
(dom p. Gruszki) legjon młodych w Cze 
ładzi urządza uroczystą akademją ku 
czci żołnierzy 7 p. p. leg jonów, pole­
głych dnia 10 marca 1919 r. w potyczce 
z Niemcami, na polach pod Saturnem. 
Wstąp na akademją bezpłatny.

H uta Królewska w K ról Hucie, 
Pokój w Nowym Bytomiu, huta 
Bankowa i Modrzejowskie Zakłady 
w Zagłębiu Dąbr«wsk., otrzym ały 
w ostatnich dniach zamówienia z 
m inisterjum  komunikacji z W arsza 
w y n a  szyny w ilości 11 tysięcy 
ton. Z tego hu ta  Królewska i hu ta  
Pokój otrzym ały po jednej trzeciej 
tego zamówienia a resztę pozosta­
łe "huty. O trzym ały one również 
stosownie do powyższego rozdzia-

Zatarg w przemyśle skórzanym
w Sosnowcu

zosta ł w  dniu wczorajszym  pom yślnie zakończony
Ja k  to zapowiadaliśmy, wczoraj 

w inspektoracie pracy w Sosnow­
cu odbyła się konferencja z przed 
stawicielami cechów szewców i cho 
lewkarzy chrześcijańskich i żydów 
skich oraz przedstawicielami pra­
cowników przemysłu skórzanego, w 
spraw ie uregulow ania płac.

Przedstawiciele cechów — jak  
to donosiliśmy — żądali obniżki 
płac. dochodzącej do 35 proc., na co 
oczywiście przedstawiciele czeladni 
ków nie chcieli się zgodzić Doszło do 
poważnego zatargu, który wczoraj 
na konferencji został pomyślnie za

- ------- biedą łatwiony. Po kilkugodzinnych per
jest nieistotne- Wszak sztuka z biedą traktacjach doszło do porozumienia
zazwyczaj idzie w parze. Najwiąksi } podpisania umowy, w myśl której

li W nędzy. r i r e e n w n  if»v n n i n  i V n f e j mr v i

Marzec

Sobota

Rządowe zamówienia
dla hut Ś ląska  i Zagłębia D ąorow skiego

Robotnicy będą mieli zapewnioną pracę

DziS: 40 Męczenników
Jutro: Konstantyna
Wschód słońca: 5.49
Zachód słońca: 17.20
WARSZAWA 

Sobota, 10 marca.
7.00. Sygnał czasu. 7.05. Gimnastyka.

7.20. Płyty, 7.35. Dz. por. 7.40. P łyty. 
7.52. Chwilka gospod. domowego. 1140. 
Codz. Przegl. P rasy Polsk. 1150. Życie 
a rt. stolicy. 11.57. Sygnał czasu. 12.05. 
Koncert zesp. solowego. 12.30. Kom. 
meteor. 12.55. Dz. połudn. 15.25. Wiad. 
o eksporcie polsk. 15.30. Kom. gospod.
15.40. P łyty. 15.55. Chwilka lotn. 16.00. 
Aud. dla chorych ze Lwowa, 16.40. 
Francuski. 16.55. Koncert popuł. 17.50. 
Przegląd roln. 18.00. Reportaż. 18.20. 
Muzyka lekka. 19.00. Program  na dz, 
nast. 19.05. Rozmaitości. 19.25. Opowia 
danie nieprawdopodobne. 19.40. Kom. 
sport. 19.47. Dz. wiecz. 20.00. Myśli wy­
brane 20.02. Muzyka loka. 21.00. Skrzyń 
ka poczt. 21.20. Koncert chopinowski. 
22.0-5. W ycinanki krakowskie. 23.00. 
Kom. meteor, i kom. polio. 23.05. Muzy 
ka tan.

WARSZAWA.
Niedziela, 11 marca.

9.00. Sygnał czasu. 9.05. Gimnasiyka.
9.20. Płyty. 9.35. Dz. por. 9.50. Chwilka 
gospodarstwa domowego. 9 54. Pro_ 
gram na dz. bież. 10.00. Tr. naboż. 11.58. 
Sygnał czasu. 12.10 Program  na. dz. 
bież. 12.10. Kom. meteor. 12,15. Poranek 
muz. z Filh. Waxsz. 13.00. Pogad. muz.
14.00. Wiosna w pasiece. 14.15. Przegląd 
rynków produktów roln. 14.30. P ły ty .
15.00. K iedy słońce przygrzeje. 15.20. 
Muzyka lekka. 16.00. Słuch, dla dzieci. 
16.30. P łyty . 16.45. ■ Opowiadanie Lucia 
na Siemińskiego pt. Sarneczka. 17.00. 
Dziecko a alkohol. 17.15. Muzyka polska
18.00. Słuch. pt. Syn wszystkich matek.
19.00. P rogram  n a  dz. nast. 19.05. Roz­
maitości. 19.30. Co sią dzieje na świecie. 
19.45. Przegląd tea tra lny  19.50. Myśli 
wybrane. 19.52. Koncert wiecz., 20.50. Dz. 
wiecz. 21.00. Feljeton prawie podróżni­
czy. 21.15. Na wesołej lwowskiej fali. 
22.15. Kom. sport. 22.25. Muzyka tan.
23.00. Kom. meteor, i kom. połic. 23.05. 
Muzyka tan.

KATOWICE.
Sobota, 10 marca.

7.00. Aud, por. z Warsz. 8.00. Tr. z 
Poznania. 11.35. Program  na dz. bież.
11.40. Tr. z Warsz. 11.50. Wiad. bież. 
11.57. Sygnał czasu. 12.05. Tr. z Warsz.
15.20. Kom. gospod. 15,25. Kom. z W ar­
szawy. 15.40. P ły ty . 15.55, Chwilka lotn.
16.00. Aud. dla chorych ze Lwowa. 16.40. 
Francuski. 16.55. Skrzynka poczt. dla 
dzieci. 17.25. Koneert z Warsz. 17.50. 
P ły ty . 18.00. Tr. z W arsz. 19.00. P rogram  
na dz. nast. 19.05. Rozmaitości. 1925. Tr. 
z Warsz. 19.43. Kom. sport. 19.47. Tr. z 
Warsz. 21.00. P ły ty . 21.20. Koncert cho 
pinowski. 22 05. W ycinki krakowskie. 
23.09. Tr. z Warsz.

|u  zamówienia na 2 tysiąc?® ton ma 
terjałów nawierzchni.

F abryka śrub F itzner w Siem ia­
nowicach i F erru r w Bogucicach o- 
trzym aly zamówienia na 500 ton 
śrub. Dzięki temu przez szereg mie 
sięcy obydwie fabryki m ają zapew­
nioną pracę.

F abryka kotłów F itzner otrzy­
mały z ruin. komunikacji zamówie­
nie na  budowę różnych kotłów p a­
rowych.

genjusze tworzyli w nędzy.
Nie dopuśćmy do tego ,aby zastoso 

wano do nas przysłowie ,że „wśród ser 
deeznych przyjaciół psy zająca zja- 
dły‘<.

KAO.

pracownicy najniższych kafegoryi 
przemysłu skórzanego otrzymali ma 
ją nodwyżkę, place wszystkich :n- 
nych pozostawione zostały na do­
tychczasowym poziomie. Urnowa za 
w arta  została na okres 1 roku od dn.

m arca br. do dn. 1 marca 1935 r., 
z prawem rewizji warunków pracy 
i płac co trzy miesiące.

Rewizja płac — w myśl umowy 
— może nastąpić na wspólnej ko­
misji cechów i związku. Indyw idu­
alne umowy między pracodawcami 
i pracownikami zaw arte dotychczas 
są nieważne. Dziś pracownicy szew 
scy i cholewkarscy przystąpili do 
pracy.

W nadchodzący wtorek odbędzie 
się w inspektoracie pracy konferen 
cja z kupcami, handlującym i obu­
wiem.

P O K O S T
szybkosehnąey, farby, lakiery i 
pendz.e poleca po cenach najniż- 
s u p Ii Skład Apteczny

Dąbrową fłórn  . uł. Sobieskiego 29

Z Kielc
WŁAŚCICIEL SKLEPU W KIEL  
CACH ZNIEWOLIŁ SŁUŻĄCĄ. 
Poród w szpitalu. — Tajemnicze wy 

kradzenie dziecka.
Stanisław a Szałasówna, la t 18, zam. 
w Kielcach przy ul. Kilińskiego nr. 
17 zameldowała onegdaj, że w maju 
ub. roku, podczas, gdy była s łużą­
cą u Chiła Frym erinana, przy uL 
Bodzcntyńskiej nr. 45, poszła wie- 
czorem do sklepu p. S. w Kielcach 
po zakupy.

W  czasie zakupów właściciel 
sklepu p. S. zamknął drzwi i doko­
nał gwałtu na Szałasównie, którą 
w dn. 15 stycznia br. w szpitalu sw. 
A leksandra urodziła dziecko płci 
męskiej.

Szałasówna po wyjściu ze szpi­
ta la zabrała syna i oddała go na 
wychowanie do swej matki K atarzy  
ny Szałas, zam. we wsi Golencin, 
pow. kieleckiego, gdzie 5 m arca 
zgłosiła się do niej nieznana kobie­
ta  i podając się za akuszerkę szpi­
tala św. A leksandra w Kielcach za 
brała dziecko je j córki w celu po­
brania próby krwi, celem zmusze­
nia p. S. do płacenia alimentów.

Akuszerka dziecko miała zwró­
cić po 2-ch dniach i do tej pory ślad 
po niej zaginął, zaś zarząd szpitala 
św. A leksandra w Kielcach oświad­
czył, że żadnej próby krwi na dziec 
.ku państwa S. nie dokonywał.

Policja obecnie stanęła przed za 
gadką trudną do rozwiązania. P raw  
dopodobnie dziecko % polecenia w .a 
ścicielą sklepu p. S. zostało wykui- 
dzione, lecz w jakim  celu i jakie bę- 

iego losy.
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Sobota, dn. 10 bm. o godz. 20 m. 15— 
„Rewizor z Petersburga'* po ceuaeb zni 
żonyeh.

Ceny miejsc od 50 gr. do zł. 2.S0.
W niedzielę, dn. 11 bm. o godz. 1115 

„Rewizor** (od 20 — 50 gr.)
W niedzielę, dn. 11 bm. o godz. 16.30 

„Rewizor'* po cenach zniżonych (od 50

STRASZNY WYPADEK NA KOLONJI WALCOWNI HR. RE 
NARD“ W SOSNOWCU.

gr. 2.80) .

W niedzielę, dn. 11 bm. o godz. 20.15 
„Rewizor" po cenach zniżonych.

— Z  życia koła dzielnie. BBW R „Knź 
nica**. Zarząd koła dzielnicowego 
BBWR. „Kuźnica'* zawiadamia człon­
ków i sympatyków, że dziś o godz. 19.30 
w lokalu własnym przy ulicy 1-go maja 
25 odbędzie się zebranie, na którem w y  
głoszą referaty pp.: prof. Święcicki i 
prof. Niweliński.

W niedzielę, dn. 11 o godz. 4 ppoł. od 
będzie się  zebranie kobiet, przy współ 
udziale przedstawicielki związku pra 
ey  obyw. kobiet.

Zarząd koła prosi uprzejmie panie o 
liczny udział. Zebranie odbędzie się w 
lokalu kofa przy ul. 1 maja 25.

— Koncert na „święcone'* dla bied- 
irych w S°snow'ęn. W dniu dzisiejszym, 
jak już donosiliśm y o godz. 7.30 w sali 
gimn. Staszica odbędzie się koncert. We 
wczorajszej notatce pominięto omyłko 
wo nazwisko kom. C iesielskiej, która 
również weźmie udział w koncercie.

— Skargi rezerwistów na m agistrat 
W Sosnowcu. Rezerwiści, którzy w ro 
ku 1933 w miesiącach lipeu, sierpniu i 
wrześniu odbywali ćwiczenia wojskowe
— skarżą się na m agistrat sosnowiecki, 
że nie wypłaca im zapomóg pienięż­
nych, prz'-znaczonych, w myśl odpowied 
niego zarządzeń i a, dla rodzin w czasie 
odbywania ćwiczeń wojskowych.

Rodziny rezerwistów otrzym ały po 
10 zł. zaliczki, a resztę należnego zasil 
ku, tj. od 20 do 30 zł. obiecuje wypłacić 
ju i od 8 miesięcy.

— Dzielnica BBWR. w Sielcu. Ju ­
tro o godz. 16 w św ietlicy dzielnicowej 
przy ul. Narutowioza 5, dr. Mayer w y­
głosi referat na temat: H igiena i cho 
roby zakaźne".

— Zarząd koła związku rezerwistów  
Sosnowiec - Śródmieście wzywa wszy  
stkich członków do staw ienia się w so 
botę, dn. 10 bm. o godz. 17 w lokalu wła  
snym przy ul. 3 m aja 22 w sprawie wzię 
cia udziału w uroczystości imienin  
marsz. Piłsudskiego.
— Zjazd delegatów klubów im. marsz. 

Piłsudskiego. Jutro o godzinie 4 
popol. w sali „Kuźnicy" sosnowieckiej, 
ul. Warszawska 22, odbędzie się zjazd 
delegatów klubów im. marsz.- Piłsud­
skiego pow. będzińskiego. Porządek 
dzienny zapowiada: W ybór prezydjum, 
przemówienia gości, referat członka pa 
tronatu, odczytanie protokułu. sprawoz 
danie klubów, dyskusja, wybór władz 
powiatowych, sprawa obchodu imieniD 
marszałka Piłsudskiego i wnioski.

— Zakończenie kursu obrony i rato 
wnictwa przeciwgazowego. Zarząd od 
działu polskiego czerwonego krzyża za 
wiadamia, że dnia 25 bm. r. odbędzie 
się zakończenie kursu obrony i  ratowni 
ctwa przeciwgazowego dla pp. lekarzy 
Zagłębia Dąbrowskiego, połączone z 
colloqium.

W Sosnowcu odbędzie się eolloąium  
w godz. od 9-ej do 13-tej w lokalu ąwiąz 
ku lekarskiego, a w Będzinie tegoż dn. 
od godz. 15-tej do 18-ej w gimnazjum  
zgromadzenia kupców przy ul Prom y­
ka. Zarząd oddziału prosi pp. lekarzy 
o niezawodne przybycie, gdyż prelegen 
ci przyobiecali już swój przyjazd w 
komplecie na ten dzień.

— Zebranie czeladników rzeźniczo * 
wędliniarskich. W niedzielę dnia 11 
marca r. b. o godz. 3-ciej popoł. w loka 
lu  Zjednoczenia Zawodowego Polskie­
go w Sosnowcu - Pogoni przy ul. Marja 
okiej Nr. 1 — I. piętro, odbędzie się ze 
branie organizacyjne czeladników rzeź 
niczo - wędliniarskich, zwołane przez 
Zjednoczenie Zawodowe Polskie.

— W alne zebranie związku podofice 
rów rezerwy w Czeladzi odbędzie się w 
nadohodzącą niedzielę w lokalu „Kuź­
nicy" o godz. 9.30 rano.

Onegduj w godzinach popołudni l 
wych mieszkańcy kolonji walcowni 
„lir. Renard" w Sosnowcu byli świad 
kami krew mrożącego w żyłach wy 
padku, którego ofiarą padła 47-łet- 
uia kobieta Anna Ziajowa, stała 
mieszkanka wsi Bobrek, będąca na 
służbie u Stanisław a Gildy. 
Ziajowa myła na drugim piętrze ck 
na. W pewnym momencie, prawdo­
podobnie wskutek zbytniego wychy 
lenia się nazewnątrz, straciła rów­
nowagę i runęła w przepaść.

Rozległ się przeraźliwy krzyk 
nieszczęśliwej kobiety, który zwabił 
mieszkańców z okolicznych domów.

Wezwano natychm iast pogotowie 
ratunkowe. Lekarz, po zbadaniu 
rannej, orzekł, że doznała ona pęknię­
cia podstawy czaszki.

. W sianie bardzo ciężkim przewie­
ziono ją  do szpitala.

_ Straszny ten wypadek wywołał 
wśród mieszkańców kolonji ogólne 
przygnębienie.

19-30 marca w oddziałaeh strzeleckich
powiatu będzińskiego.

\V. lokalu zarządu powiatu 
w Sosnowcu ouoyła się odprawa preze 
s ó w  i K o m en d a n tó w  oddziaiow męsKich 
i ż eń sK icn  w celu omowieuia programu 
uroezyscosci ua dzień 19 marca. W od­
prawie wziął udział zarząd i komenda 
powiatu, oraz komisja pracy kobiet z 
przewodniczącą p. Marją Kasprzycką. 
Przewodniczył i referował wytyczne 
władz zwierzchnich prezes powiatu  
Wacław Szenk. Po obszernej dyskusji 
ustalono, że oddziały urządzą uroczy­
ste obchody we własnych świetlicach, 
oraz wystąpią w mundurach w czasie 
organizowanych uroczystości przez lo­
kalne komitety.

Oddziały na terenie Sosnowca w 
dniu 18 bm. wieczorem wezmą udział w 
swoich dzielnicach, w których komitety 
organizują marsz gwiaździsty do płyty

nieznanego żołnierza, natomiast w dniu 
19 wystąpią wspólnie pod dowództwem  
komendanta garnizonu Z, S. Józefa Co 
pa.

W programie uroczystości oddziało­
wych przewidziane są odczyty, popisy 
zespolow strzeleckich, imprezy sporto­
we, przyrzeczenio strzelców, strzel- 
czyń, którzy ukończyli okres kandydao 
ki.

Ponadto w związku strzeleckim na­
bywać można nalepki do dekoracji o- 
kion, wydane przez zarząd główny w 
Warszawie. W  Sosnowcu bliższych in- 
formacyj udziela naczelnik urzędu skar 
bowego, jako przewodniczący sekcji f i 
nansowej komitetu obchodu W innych 
miejscowościach powiatu zgłaszać się  
należy do zarządów oddziałów związku 
strzeleckiego. 1

Cykl odczytów wybitnych 
parlamentarzystów w Sosnowcu

Rada powiatowa bezpartyjnego 
bloku współpracy z  rządem pow. bę 
d ziń sk ieg o  p r z y stą p iła  do zorg a n i­
zo w a n ia  cyk lu  od czytów , d o ty czą ­
cych  p o d sta w o w y ch  za gad n ień  na­
szej p ań stw ow ośc i i  w  ty m  celu  
za p ew n iła  sob ie p rzy jazd  do Z ag łę­
bia n a jzn ak om itszych  p ar lam en ta ­
rzy stó w  i p o lity k ó w  BBWR w  oso­
bach p p .:m in istró w  M a tu szew sk ie ­
go i Miedzinskiego, senatora Tar-

Kursy L. O. P 
gospodyń

Z inicjatyw y p. starościny Boxowej, 
przewodniczącej sekcji kół gospodyń 
wiejskich, w porozumieniu z powiato­
wym komitetem LOPP. w Będzinie, zor 
ganizowano pięciogodzinny informa­
cyjny kurs przeciwgazowy dla kół go­
spodyń wiejskich na terenie całego po 
wiatu będzińskiego.

W ykłady obejmowały następujące 
tematy: lotnictwo, cele i zadania
LOPP., chemja gazów bojowych, ratow  
nictwo, obrona zbiorowa, obrona indy­
widualna. W ykłady były ilustrowane 
przezroczami.

Zaznaczyć należy, że kursy cieszyły

gowskiego oraz posłów Makowskie 
go i Paschalskiego.

In a u g u ra cy jn y  od czy t z zam ie­
rzonego cyk lu  w y g ło s i w  n a jb liż ­
szą  n ied zie lę , to  je s t  11 bm. w  sa li 
k in a  „ E d en “ o godz. 11 rano, sen a to r  
J ó z e f  T a rg o w sk i, k tóry  m ów ić bę­
d zie  na tem at: „M ocarstw ow ość
P o lsk i a p o d sta w y  gosp o d a rstw a  na  
rodow ego".

. P. w kolach 
wiejskich.
się dużą frekwencją przeciętnie bo­
wiem słuchało wykładów ponad dwie­
ście osób. — Ożywiona dyskusja i sze 
reg pytań ze strony audytorjum świad 
czy o tem jak duże zainteresowanie 
wśród ludności wiejskiej, rozbudziły 
te mimo wszystko aktualne zagadnie­
nia.

Dlatego też z uznaniem należy pod­
kreślić szczęśliwe podjętą i zrealizowa 
ną inicjatywę, bowiem duze zaintere 
sowanie dowiodło, że kurs nie minął 
się z celem, ale zaspokoił faktyczną po 
trzebę poznania niebezpieczeństwa, ja  
kie grozić nam będzie na wypadek woj 
ny gazowej.

Echa postrzelenia złodzieja
przed sądem okręgowym w Sosnowcu
W artownik ochrony mienia p. Jó 

zef Falszewicz pełniąc służbę w no­
cy na uL Targowej w Sosnowcu, 
natknął się na złodziei, którzy w tar 
gnęli do magazynu żywnościowego 
Moszka Borensztajrra przy ul. T ar 
gowej 18. Złodzieje dostali się do 
maga,zynu po wyrąbaniu kilku desek 
w ścianie, to też kiedy Fałszewicz 
wchodził przez otwór, wyrąbany 
przez złodziei, rzucił się na niego 
znienacka jakiś uzbrojony w spręży 
nowy noż młodzieniec. Unikając mor 
derczego ciosu, wartownik strzplil i 
zrand ciężko napastnika w nogę.

W rannym poznano znanego w

św iatku przestępczym Sosnowca 
włamywacza 21-letniego Władysła­
wa Jelenia (bez stałego miejsca za 
mieszkania), a równocześnie dzięki 
przybyciu pomocy, ujęto dwuch in 
nych uczestników złodziejskiej e- 
skapady, 27-letn'ego Wiktora Chu- 
cherko i jego 21-letniego brata Bo­
lesława (Modrzejów, Powstańców 
nr. 8).

T rójka ta stanęła wczoraj przed 
sądem okręgowym w Sosnowcu.

Jeleń skazany został na dwa lata 
więzienia, bracia zaś Chucherkowie 
no roku.

Wszyscy twierdzą, że jednak w
Restauracji „Savoy”
w Sosnowcu, 3 Maja 8, let. 9-01 
najmilej, kuchnia najsmaczniejsza 
i publiczność najwytworniejsza.

Zebranie dzielnicowego komitetu 
obchodu marsz. Piłsudskiego. Onegdaj 
w lokalu przy ul. Florjańskiej 12 w So 
snowcu odbyło się organizacyjne zabra 
nie dzielnicowego komitetu obchodu 
imienin marszałka Piłsudskiego, zwo­
łane staraniem dzielnicowego koła B. 
B. W. R na Pogoni.

Komitet w którego skład weszli 
przedstawiciele kilkunastu organiza- 
cyj zgrupowanych na Pogoni, ukonsty 
tuował się następująco. Prezydjum, a 
zarazem wydział wykonawczy: prezesi 
prof. A. Majewski, zast. p. L. Kalkow- 
ski, sekretarz p. Sajeński, skarbnik p. 
Skrzypczak oraz 3 kierownicy sekcyj.

Sktad aekcyj jest następujący: sek 
cja organizacyjno - techniczna: kierów  
nik p. ‘Cholewa, członkowie: Drygała, 
Ćwikiński, Nowak, Przewoźniak, Zabo­
rowski i Ziembiński. Sekcja pochodo­
wa: Banasik, Gawęcki, Kunert, Powli 
czek, Raczyński i  Zawolik. Sekeja deko 
racyjna: Kalkowski L., Lange, Strę- 
cioeh, Kramarz-. Masłoński i Skorus.

Głownem zadaniem komitetu i sek­
cyj będzie urządzenie akademji na Po­
goni, zorganizowanie większego uroczy 
stego pochodu oraz dopilnowanie, aby 
domy oraz cała tu 39 tysięeza dzielni­
ca przybrała w dniach 18 i 19 marca 
uroczysty i odświętny wygląd.

— Drużyna starszo - harcerska im. 
Żwirki 1 W igury w Sosnowcu zawiada 
m ia swych członków, że w dniu 10 bm. 
o godz. 18.30 w lokalu 4 ZDH (ul. No­
wa) odbędzie się zebranie. Jednoczen ie  
nadmienia, że lista  zapisów nie została  
jeszcze zamknięta.

— „Kłopoty p. Zlotopolskiego". Sta­
raniem św ietlicy przy ZPOK. w Dąbro
w ie odbędzie się jutro w sali miejsco­
wej resursy przedstawienie. W ystawio  
ne zostaną dwie sztuczki: „Kłopoty pa 
na Zlotopolskiego" i „Zięć z przeszko­
dami*'.

Dochód z przedstawienia przeznaczo 
na dożywianie młodzieży. Początek
przedstawienia o godz. 7 wiecz.

— Nowe władze zw. podoficerów re 
zerwy w Strzemieszycach. W Strzemie 
szycaeh odbyło się roczne zebranie
członków zw. podoficerów rezerwy, na 
którem odbyły się wybory zarządu. Zo 
stali wybrani pp.: prezes J. Michalak, 
wieepr. J. Żelazny, sekretarz W. Osocha, 
skarbnik Boba - Rotko, komendant 01 
kuszewski, referent oświatowy — J. 
Małkiewicz. Przewodniczył zebraniu
komendant okręgu Dyner.

— „Moralność Pani Dulskicj" w Ła 
zach. Zarząd ogniska KPW . Sosnowiec 
— Parowozownia pragnąc przyczynić 
się d» budowy kościoła w Łazach wy­
stawia jutro w sali ZZK. w Łazach sztu 
kę p. t. „Moralność Pani Dulskiej*', gra 
ną z niebywrłem  powodzeniem w So­
snowcu, w św ietlicy ogniska KPW.

— Z zebrania zw. rezerwistów w 
Strzemieszycach. W Strzemieszycach 
odbyło się. walne roczne zebranie związ 
ku rezerwistów przy udziale przedsta­
wicieli zarządu powiatowego pp.: M. 
Kantora - M irskiego i por. Romualda 
Żawickiego.

Walne zebranie po wyrażeniu abso 
lutorjum ustępującemu zarządowi wy  
brało nowe władze koła, w osobach: 
prezes p. Tadeusz Gondek (ponownie), 
wiceprezes Jan Gomoliszewski, skarb­
nik Józef Miga, sekretarz Miron Ska 
wiński (ponownie) referent wychowa- 
nia obywatelskiego Stanisław Przybył 
ski, referent opieki społecznej Henryk 
Jarmuszewski. Komendant z nominacji 
Józef Sictreckł.
Kom isja rewizyjna: Jan Cwiękowskt. 

Marian Rudny, Edward Torbo* « -  
8'tępcy -  ^ t o n i  Girek. M a«an Ma-
stalerz.
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Z Zaw iercia.
(0) Ostrzeżenie dla bezrobotnych. W

ostatnich czasach zdarza sią, że bezro­
botni z Zawiercia wyjeżdżają na wła­
sną ręką do pracy w państwowych ka­
mieniołomach w Zagnańska, wskutek 
czego narażają się na różnego rodzaju 
nieprzyjemności, niemając bowiem kart 
polecających z miejscowego U-u P. P-> 
do pracy nie są przyjmowani. Nie po­
siadając pieniędzy na kolej, drogą po­
wrotną odbywają pieszo.

PU PP. w Zawierciu ostrzega bezro­
botnych za uaszem pośrednictwem 
przed tego rodzaju samowolnym wy 
jazdem.

K arty polecające wydają PU PP. na 
skutek otrzymanego zapotrzebowania 
do pracy.

(z) Odczyt w lektorjum  ZZZ. Ju tro  o 
godzinie 6 wieczorem w lektorjum  ZZZ 
(świetlica przy ul. Leśnej) prof. Iskier 
ka wygłosi odczyt p. t. „Nowa ustawa
0 ustroju szkolnictwa.

(z) Przed obchodem im ienin marsza! 
k» Piłsudskiego w Włodowicach. Sta- 
rauiem  gm iny kom itetu BBWR. w 
Włodowicach, pod przewodnictwem ks. 
Józefa Marka odbyło sią zebranie orga 
nizacyjne komitetu obchodu imienin 
m arszałka Piłsudskiego. W skład kami 
tetu  weszli pp.: przewodniczący S. Ku 
łach, sekretarz S. W ydrych, członkowie 
ks. J. Marek, K. Śnitek, A. Trepka 0- 
,vaz przedstawiciele: rady gminnej,
straży pożarnej .Strzelca, LOPP, MPS. 
ARP. i innych organizacyj, działają­
cych na terenie osady. Uroczystość ob­
chodu odbądzie sip według następujące 
go porządku. W dniu 18 bm. odbądzie 
sic capstrzyk, 19 bm. uroczyste nabożeń 
Btwo, po nabożeństwie pochód do p łyty  
dziesięciolecia niepodległości, gdzie wy 
głoszone zostanie okolicznościowe prze 
mówienie, deklamacje wykonają dzieci 
szkolne, oraz odśpiewana zostanie w ią­
zanka pieśni legjonowycb pod batutą 
p. Śnitka.

(z) Z żyeia związku strzeleckiego w 
Włodowicach, Pod przewodnictwem de 
legata powiatowego zarządu Z. S. p. S. 
Kuca odbyło sią w Włodowicach walne 
doroczne zebranie oddziału związkn 
strzeleckiego. Po przyjęciu sprawozdań
1 udzieleniu zarządowi absolutorium, 
dokonano wyboru nowego zarządu, w 
skład którego weszli pp.: prezes S tani­
sław Kulach, członkowie: S. W ydrych, 
U. Krącioehowa, Jan  Brodziński. J , 
Lis, D Opydo i L. Trepka. Do komisji 
rewizyjnej pp.: A. Filipek, Lipczyków- 
na, Z. Ślązak, M. Bąbski i W. W ieprzyc 
ki.

Tragedia starca, b. kopca zbożowego Z  © B k l l S Z a

W dniu wczorajszym przechod­
nie ul. Wolbromskiej w Olkuszu by 
li świadkami następującej sceny.

Leciwy już, Herszel Goldfeld, b. 
kupiec zbożowy, lat 65, mieszkaniec 
Olkusza, usiłował pozbawić się ży­
cia przez utopienie. W tym celu 
przywiązał sobie kamień u szyi i 
kilka razy wskakiwał do glinianki

obok fabryki kafli Kertha przy ul. 
Wolbromskiej, lecz po zanurzeniu, 
zaraz z wody wychodził.

Zaalarmowana rodzina Goldfel- 
da, zaniosła wyczerpanego’ z sił 
starca do domu, gdzie po ulywie kil 
kunastu minut zmarł.

Goldfeld w ostatnich dniach po­
padł w rozstrój nerwowy.

Dlaczego nie ?
Łazienka akiork i i sędzia.

i oświadczył, że woda w jej łazien-Jeden z sędziów paryskich mial 
rozstrzygnąć spór między młodą 
przystojną aktorką a właścicielem 
domu, w którym ona mieszkała. A- 
ktorka żądała odszkodowania w wy 
sokości 1.000 franków, ponieważ 
w domu, w którym mieszkała, brak 
było ciepłej wody w łazience w po­
rze nocnej. Wracając z teatru w no­
cy artystka musiała się kąpać, aby 
zmyć dokładnie szminki i kurz tea­
tralny. W braku ciepłej kąpieli 
w domu, chodziła codziennie do ła­
zienki w hotelu. Właściciel domu 
zaprzeczy! twierdzeniom artystki

ce jest nawet w nocy gorąca, ze 
możnaby ugotować w niej prosię.

Nie pozostało nic innego, jak 
zbadać rzecz na miejscu, co zapro­
ponował adwokat aktorki. Sędzia, 
również miody i przystojny, sprze 
ciwil się temu:

— Przecież nie może pan ządae 
odemnie, abym po północy badał wo 
dę w łazience tej pięknej pani!

— Pour quoi pas? — zapytała 
artystka. — Dlaczego nie? Ja chyba 
pana nie przestraszam?

P O R T '
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

X Mecze piłkarskie w Zagłąbiu. 
Dziś na boisku własnem sosnowiecka 
„U nja‘‘ rozegra mecz z „09“ Mysłowi­
ce. Początek o 3 popoł. W drużynie 
„U nji“, wystąpią nowopozyskani g ra­
cze. W niedzielą odbądzie sią kilka me­
czów, a mianowicie: w Dąbrowie o g. 
3 popol. odbądzie sią koleżeńskie spot­
kanie miądzy Zagłąbiem i Zagłąbianką, 
w Sosnowcu na własnym stadjonie Po 
licyjny grać bądzie z W artą „Zawier- 
cie“. Początek o 3 popoł.

W Czeladzi, „Brynica‘< zmierzy sią 
z jesiennym  mistrzem „A‘‘ klasy KS. 
Isk rą z Siemianowic. Isk ra do spotka 
nia z „Brynicą“, która wystawi n a j­
lepszy skład, wystąpi z Rrzym alą, Led 
woniem i Sądzilorzem.

CKS. wyjeżdża do Mysłowic, gdzie 
walczyć bądzie z KS. „09“ Mysłowice.

X Mecz bokserski w Sosnowcu. 
Dziś o godz. 7 wieez. w sali domu ka­
tolickiego w Sosnowcu odbądzie sią

mecz bokserski miądzy młodymi piąś- 
oiarzami „U nji“, a drużyną bokserską 
Policyjnego KS. z Katowic. Pierwszy 
wystąp bokserów „U nji“ budzi duże za 
interesowanie, wśród zwolenników 
piąściarstwa.

X Z walnego zebrania KKS. „Ruch“ 
w Sosnowcu. Odbyło sią walne roczne 
zebranie członków KKS. „Ruch1* w So­
snowcu. Zebraniu przewodniczył p. Ma 
kieła, sprawozdania z działalności skła 
dali pp. Szadokierski R., Śliwa J. i Cha 
la A. Sprawozdanie kom. rew. złożył 
Wyciślak R. na wiosek którego udzie­
lono absolutorjum  ustąpująeem u zarzą 
dowi.

Do zarządu wybrano pp.: Szadokier- 
skiego R. Zamiechowskiego M.. Chałą 
A,. Śliwą W., Jądrusika M„ Sygulą J., 
Morawca S. i Stodółkiewicza P,

Siedzibą klubu jest ognisko KPW. 
Sosnowiec — Parowozownia przy ul. 
Nowej 49.

SPÓDNICYPOW IEŚĆ.

(ol) Z okazji imienin mar8załka P ił, 
sudskiego, zw. pr. obywat. kobiet w Ol­
kuszu, urządza w dn. 18 bm. w sali Re_ 
sursy olkuskiej rau t z produkcjami wo 
kalno - muzyczńemi.

(ol) Władze związku podof. rezerwy 
w Bolesławiu. Na walnem zebraniu zw. 
podof. w Bolesławiu wybrano zarząd: 
pp. Stefan Miśkiewicz - -  prezes, Bole­
sław Pawlik — zastąpca, Józef Kajda 
— skarbnik, Józef Leśniak — sekretarz, 
W acław Probierz — gospodarz, Bog. 
Babczyk, Andrzej Cebo — członkowie 
zarządu, Józef Łaska wiec — komen­
dant. Oprócz tego wybrano komisją re 
w izyjną (przewodniczący p. Jan  Lemp 
ka) i sąd koleżeński (przewodniczący p 
F r. Żulichowski), delegat na zjazdy p 
Józef Kajda. Zebranie odbyło sią pod 
przewodnictwem delegatów ze związku 
olkuskiego: pp. G intera i M. B artk ie­
wicza.

(ol) Otwarcie kursu m"delarstwa w 
Olkuszu. W szkole powsz. nr. 1 w Olku 
szu, _otwarto w dniu onegdajszym kurs 
podinstruktorski modelarstwa lotnicze­
go, k tóry  prowadzić bądzie instruktor 
kom itetu wojewódzkiego p.Grabowieeki 
z Kielc. K urs ten trwać bądzie dwa ty­
godnie dla uczniów szkół średnich i pow 
szeehnych. Przy otwarciu kursu prze­
m awiał prezes pow. komitetu wioesta- 
nosta E. Trznadel.

(ol) Przeszkolenie ludności O.P.G. 
W dniu 8 bm. odbyło sią zebranie wszy 

stkich instruktorów  LOPG II kategorji 
pod przewodnictwem prezesa m iejskie 
go koła LOPP nr. 1 w Olkuszu, dra Gor 
czyey, na którem omówiono plan prze­
szkolenia ludności miejskiej. Przedtem 
wszyscy instruktorzy II  kat. przejdą 
uzupełniające przeszkolenie pod kierów 
nictwem i współudziale prezesa koła, 
dr. Gorczycy i instruktora powiatowego 
Jerzego Kondka. Przeszkolenie to roz­
pocznie sią już w najbliższych dniach.

(ol) 14.1etnia mieszkanka W olbromia 
w szponach gwałciciela, 22-letni Cze­
sław Zgadzaj, z zawodu czeladnik ma­
sarski, stały mieszkaniec W olbromia 
(Krakowska 13), zaczepił przed kilkoma 
dniam i wieczorem idąca samotnie obok 
to ru  kolejowego w Wolbromiu, 14-let- 
nią Jadwigą Gąsior z Wolbromia, weią 
gnął ją  siłą do krzaków obok toru i do 
konał na niej gwałtu. Aby dziewczyna 
nie krzyczała, zbir zatkał jej usta cbu 
steczką od nosa.

Po tym  zbrodniczym czynie, Zgadzaj 
zbiegł w niewiadomym kierunku.

— To prawda. Zresztą to tylko 
ciebie dotyczy, ponieważ to dla cie­
bie... Czytam dalej.

Skończywszy zapytał:
— Teraz co trzeba zrobić z tym 

testamentem1?
— Przepisać dosłownie.
— Bardzo dobrze.
I Prosper wziął ulegle za pióro.
— Widzisz, kochany przyjacie­

lu — dodał były dependent ze śmie­
chem —jak dalece pewnem wydaje 
mi się twoje małżeństwo, skoro już 
naprzód przygotowuję twój testa­
ment?

— To prawda? — odpowiedział 
Prosper również ze śmiechem. — 
Dowód jest zupełnie przekonywają 
cy.

— No, pisz i nie opuszczaj arii 
wyrazu.

Prosper zabrał się do roboty.
Były dependent stał nad nim i 

patrzył, jak pisał, a twarz jego przy 
brała wyraz szczególnej radości.

— Cały majątek będzie Joanny 
Bertinot — pomyślał — reszta to 
już moja rzecz.

Prosper przepisywał ciągle.

W chwili, gdy mial skończyć, po 
nieważ mu pozostawała tylko data 
do wypisania, zatrzymał się.

— Dlaczego ta data ma być taka 
mianowicie? — zapytał.

— To ci tłomaczy. mój drogi, ten 
mały paragraf, w którym mowa, iż 
testament ten odwołuje wszelki po­
przedni; ponieważ prawdopodobnie 
będziesz musiał sporządzić taki te­
stament i bezwątpienia przed datą,
0 którą chodzi, pomyślałem 0  wszy- 
stkiem...

— Ty o wszystkiem myślisz, je­
stem przekonany, ale te kombina­
cje twoje to dla mnie, jak po he 
brajsku.

— Właśnie tego trzeba. Podpisz
1 postaw datę.

— Już.
— Doskonale! Pozwól, że prze­

czytam i upewnię się, żeś nic nie 
opuścił

Terrien, po przeczytaniu, do­
dał:

— Dobrze... Teraz włóż to pismo 
w kopertę i napisz na niej, co ci po­
dyktuję.

— Gotów jestem. ,
Były dependent dyktował:
— To jest mój testament. Tc 

cztery wyrazy u góry dużemi litera 
mi, potem u dołu zwyozajnem pi­
smom:

Powierzam memu najlepszemu 
przyjacielowi, p. Józefowi Terrien, 
ażeby po moim zgonie złożył go 
zgodnie z wymaganiem prawa pre­
zesowi trybunału pierwszej instan­
cji- . .. )

— Pierwszej instancji — powto
rzyl Prosper.

— To już wszystko... Teraz tylko
podpisz. , -

Komiwojażer, nie sprzeciwiał 
się bynajmniej, podpisał.

Terrien spojrzał na lewą ręką 
przyjaciela.

Ńa jednym z palców tej ręki wid 
niał duży sygnet, z pieczątką, na 
której wyryta była cyfra.

— Czy to twoja cyfra? — zapy^
tal.

— Tak, P. R
Były dependent zapalił świecę, 

p o sta w ił ją na stole, podał lak mło­
dzieńcowi do zapięczętowania

— Wyciśnij pieczątkę w pięciu 
miejscach .

Prosper to uczynił.

XL.

Terrien zapytał:
— Czyś widział naszą damę dzi­

siaj ?
— Tak — odparł Prosper — 

chciałem jej powiedzieć, jak jej sio 
strzeniec postępuje ze mną.

— Musiała być wściekłą.
r — Aż do rozpaczy, mój drogi.

— Ale czy masz przynajmniej 
świadków tej awantury?

— Z piętnastu,
— Możesz ich wskazać,
— Najzupełniej
— A masz adresy?
— Nie, ale się dowiem z łatwo* 

ścią... to zwykli goście.
— Bardzo dobrze.

■' — Czy zjesz śniadanie ze mną
— Nie, ale będziemy razem jedft 

obiad, jeśli chcesz... może będę po­
trzebował zobaczyć się z tobą...

— A gdzie się spotykamy?
— Gdzie chcesz, byleby stąd nie 

daleko.
— Sam wybierz.
— No, to o siódmej wieczorem 

w restauracji na bulwarze pod Czte­
roma sierżantami.

— Będę.
— A teraz, idź sobie...
Prosper opuścił Jozefa Terren
Ten schował testament do szka­

tułki, gdzie się już znajdował noz 
zakrwawiony, który posłuży! do za­
bicia doktora Reynier .

— Zbierajmy! zbierajmy 1 — wy 
szentał z uśmiechem —- kiedyś otwo 
rżymy ten sp ich lerz  obfitości.

Zamknąwszy szkatułkę zeszedł 
(pA ntoru.

W dziesięć minut zapukano znów 
do drzwi i ukazała się Jul,ia lor- 
dier.
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NOWE WŁADZE K PW . SOSNOWIEC 
PAROWOZOWNIA.

Ognisku KPW . przy uL Nowej od­
było się walno zebranie roczne człon­
ków KPW . Sosnowiec — Pai’owozow 
nia.

Zebranie zagaił prezes inż. Kozakie 
.wiez, prosząc na przewodniczącego 
przedstawiciela okręgu warszawskiego 
p. Juszczyka na sekretarza, p. Makieta, 
i na asesorów pp. Opytza i Sobolew­
skiego.

Sprawozdanie ogólne z działalności 
zarządu składali pp.: inż. Kozakiewicz, 
Makicła, z ref. kult. ośw. — Szadokier 
ski, z wyszkolenia — Czech, kasowe — 
Drzewiecki.

Sprawozdanie kom. rewizyjnej zło­
żył p. Stawski, na wniosek którego u- 
dzielono absolutorium ustępującemu za 
rządowi.

Następnie dokonano wyboru zarzą 
du, do którego weszli pp. prezes — inż. 
Kozakiewicz, wiceprezes — Stodółkie- 
wicz, sekretarz — Makieła, skarbnik — 
ParyBek, ref. wyszkolenia — Pieoeąt- 
kiewioz, ref. K.P.W. Kostarek, ref. W. 
F. — Radke, ref. kult ośw. — Stawski, 
ref. kasy samopomocy — Szadokierski.

Uchwalono zorganizować kasę samo 
pomocy z działami: ubezpieczenia na 
starość, od wypadku i b ra tn ią  pomoc. 
Przyjęto również pod egidę Kol. K. S. 
„Ruch"

Zebranie wyraziło zarządowi uzna­
nie za dotychczasową pracę w kierunku 
wychowania obywatelskiego, wojskowe 
go i fizycznego.

Zebranie zakończono wzniesieniem 
okrzyku na cześć pierwszego budowni­
czego Polski marsz. Piłsudskiego.

, M  mu wsiaia zorze".
Jedna  z najpiękniejszych pieśni re­

ligijnych „Kiedy ranne wstają zorze“, 
która codzień o 7 rano rozpoczyna au 
dycje Polskiego Radja, u trw aliła  się w 
świadomości ogółu, jako pieśń ludowa, 
chóralua, mimo iż jest właściwie arcy 
dziełem poety 18 wieku. Dlatego też ra 
djosłuehacze nie mogli się dłuższy czas 
pogodzić ze sposobem nagrania tej pie­
śni w formie nowoczesnej. Rad jo uzna 
ło te argumenty za słuszne i od kilku 
dni wprowadziło do swoieli programów 
ową płytę naśpiewaną przez chór „H ar­
fa" pod dyrekcją Lachmana.
Nowe nagranie odznacza się pełnią po 
wagi i oddaje w sposób artystyczny na 
stró j pieśni.

Również „Hymn Narodowy*' w na­
gran iu  orkiestry dętej nie odpowiadał 
charakterowi melodji. To też Polskie 
Radjo nagrało nową płytę w wykona­
niu orkiestry symfonicznej. N agranie 
to można słusznie uważać za prawdzi­
wą rewelację. Podniosłe tony tej naj­
droższej sercu polskiemu melodji 
brzmią majestatycznie, zachowując ca 
ły sentym ent i cały ogień mazurka 
Dąbrowskiego.

Dodać należy, że obie te  p ły ty  na­
grane zostały w stndjo Polskiego Ra­
dja.

„ W r ó g  k o b i e t * 1.
W związku z 60-łeciem urodzin znako 

mitego wiedeńskiego kompozytora, Ed­
munda E yslera rozgłośnia stołeczna na 
daje we wtorek wesołą i melodyjną o- 
peretkę jub ila ta  p t  „W róg kobiet1* w 
radjofonizacji Michaliny Makowiec­
kiej. Jako  wykonawcy głównych ról, 
wystąpią: H alina Dudiczówna, Irena 
Gadejska, Aleksander Wasiel i Radzi 
sław Peter. .D yryguje kapelm istrz Bo­
lesław Tyl ja.

KRWAW1 E NIE 
SIAN ZAPALKT 
S WĘ D Ź  ENI K 
V v O W A

Li t e r a t u r a  ♦  S z t u k a  ♦  O p r a w y  S p o ł e c z n e
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Zygmunt Krasiński VJ.IV'- -:V; i- ' •• J ..’

Przed paru dniami minęło 73 
lat od chwili śmierci Zygmunta Kra 
siuskiego. Postać trzeciego „wiesz­
cza* zapada zwolna od lat kilku w 
coraz większą niepamięć, a mur o- 
bojętności wzrasta wokół jego po­
staci.

Zainteresowanie badawcze twór 
cą „Nieboskiej koinedji* zanikło 
prawie zupełnie. Od pięciu lat, tj. od 
czasów wydania monografji prof. 
T. Piniego (Krasiński, życie i twór 
czość, Poznań 1928), nie pojawiła 
się ani jedna o nim praca. Gdy rok 
każdy przynosi setki studjów, roz­
praw i artykułów, poświęconych 
Mickiewiczowi, gdy zajęcie Sjowac 
kim prawie nie słabnie, ostatni z ro 
mantycznej trójcy ustępuje spo­
śród autorów „żywych* i czyta 
nych.

Wydaje się, że jedną z przyczyn 
wytwarzania się tego stosunku do 
Krasińskiego była zbyt mała dostęp 
ność drogich i wyczerpanych jego 
dzieł na rynku księgarskim. Dobrze 
się przeto stało, że w przededniu set 
nej rocznicy stworzenia najgenial­
niejszego dramatu polskiego „Nie­
boskiej komedji* ukazało się zbio­
rowe wydanie dzieł Krasińskiego.

Pojawił się duży tom pierwszych 
w nakładzie „Bibljoteki poetów poi 
skich* obejmujący całą jego twór­
czość poetycką. Tom drugi zawie­
rać będzie korespondencję Krasiń­
skiego, nie objętą nigdy dotych­
czas żadnem wydaniem zbioro- 
wem. Wiadomo bowiem, iż olbrzy­
mia część listów poety pozostaje do 
tychczas nie wydana w posiadaniu 
rodziny.

H i M O B g i H r u a f S

Książki i wydawnictwa  
nadesłane

M arjan Kawka — »0 czarnej doli 
Zagłębia Dąbrowskiego.

Nakładem i drukiem firm y 
,,St. Święcki" w Dąbrowie

P. M arjan Kawka znany jest ponie­
kąd Czytelnikom „Expresu Zagłębia**. 
Wiersze p. Kawki wyróżnione zostały 
na konkursie literackim  „Expresu Za- 
głębia“, pozatem w dodatku literackim  
umieściliśmy dwie praee p. Kawki.

•Obecnie p.Kawka wystąpił z tomi­
kiem poezyj, p. t. „O czarnej doli Za­
głębia Węglowego".

Tytuł już sam prezentuje „Gatunek" 
produkcji p. Kawki. Znojne, ciężkie ży­
we robotnika w Zagłębiu, źle opłaca­
nego, wyzyskiwanego przez obcy kapi­
tał, żyjącego dziś jeszcze w warunkach 
niesłychanego prym ityw u — znalazło 
w wierszach p. Kawki wierne i rzetelne 
odbicie.

Wiersze p. Kawki są smutne i pełno 
pesymizmu. Jak owa „Boczna uliczka", 
zaplątana gdzieś na przedmieściu, 
wsłuchana w żywy gwar dalekiego 
miasta, żyjąca pogłosem toczących się 
cudzy oh spraw, sama zapoznana i o- 
puszczona.

Debjut p. Kawki jest udany. Pewna 
gładzizna stylu i wiązania przyjdzie 
zczasem, ale p. Kawka musi pracować 
i zwracać na to uwagę. (h).

Pieczę wydawniczą objął prof.
T. Pini, najlepszy dziś znawca poe­
ty. Dodać należy, że starannie dru 
kowany u Anczyca tom o 484 stro- sińskiego 
nach dużego formatu, ozdobiony 
ośmioma podobiznami autografów i

LECH PIWOWAR.

czterema portretami, kosztuje zaled 
wie sześć złotych.

Obecnie czekamy na listy Kra- 
zapowiedziany w tej 
tom wszystkich dziełbibljotece

Norwida.

Inny świat
Gdzie nie doniosą mnie nogi,
gdzie dłoń szczęścia, jak ręki przyznanej, nie dotknie
tam kwitnącym  odłogiem
jaka przyszłość ogromna samotnie?,

• + •
Jaki kraj tam rozjaśniony szeroko, 
na tęczy zbudowany zielony dom  —  
tam pomostem uniesionym z  kroków  
jakże wzniosą gorącą młodość swą?

*  *  *

Jeszcze ,jeszcze, przez noc, jak dąb, 
w niebo bije rozległa m uzyka  —  
tylko tam, jakże rozw ija się, odmyka 
ojczyzna> biała ojczyzna rąk?

«  *  *

Przez puszyste kolory map
iść za ogniem: gdzie kolumną strzeli
krzyku  — jacy  ludzie tam weseli,
jaki szczęśliw szy, w iększy, inny śiciat?!

K R O N IK A .
POLSKI DODATEK LITERACKI 

„BERLINER TAGEBLATTU".
Ostatni dodatek literacki „Berliner 

Tageblattu** poświęcony został lite ra ta  
rze polskiej. W dodatku znalazły się 
prace wielu autorów polskich, m. in. 
J n l j a s z a  K a d e n a  - B androw S kiego  p. t. 
„Józef Piłsudski, wódz narodu polskie- 
go“ , oraz artykuł redaktora naczelne­
go „Pionu*1 — Tadeusza Święcickiego, 
p. t. „Sto lat, przekrój przez lite ra tu rę  
polską".

W
wił projekt kościoła na Kamionku.

Opuszczając pawilon polski wyatą* 
wy sztuki kościelnej Mussolini wyra­
ził swe uznanie dla prac polskich arty 
stów.

CENNE DOKUMENTY HISTORY CŻ- 
NE W BIBLJOTECE ZAŁUSKICH.

W pałacu Potockich, w nowej siedzi 
bie Muzeum Bibljograficznego Bibljo­
teki Narodowej w Warszawie rozpoczę 
to segregowanie zabytków historycz­
nych, które zostały rewindykowane z 
Sowietów.

W zbiorach tych znaleziono wiele 
dokumentów historycznych, bardzo cen 
nych, które oświetlają różne wypadki 
historyczne w Polsce, w okresie przed 
rozbiorowym.

UZNANIE MUSSOLIŃIEGO DLA
PRAC ARTYSTÓW POLSKICH.
Szef rządu włoskiego, Benito Musso 

lini zwiedził wystawę sztuki kościelnej 
w Rzymie. U wejścia do pawilonu pol­
skiego powitał prem jera Mussoliniego 
sekretarz ambasady polskiej przy Kwi 
rynale dr. Tadeusz Chromecki. Prem je 
rowi towarzyszyli: ambasador wioski 
przy W atykanie Quadrum vir de 
Voechi i m inister oświaty Ercolo.

W czasie zwiedzania sal polskich 
Mussolini wypytywał szczegółowo o 
dzieje bohaterstw a ks. Skorupki, wy­
raził się też przychylnie o kartonach 
prof. Rosena, k tóry  — jak  wiadomo — 
m aluje freski w pałacu papieskim w 
Castellgandolfo. W toku rozmowy szef 
rządu włoskiego, wspomniawszy rok 
1920, wypytywał dr. Chromeckiego o 
szczegóły z owego okresu.

W drugiej sali zainteresował się 
Mussolini polską grafiką, w yróżniają­
cą prace Skoczylasa i Konarskiej. Na 
stępnie obejrzał dokładnie projekty do 
wych kościołów, wyrażając podziw dla 
architekta Pniowskiego, który wysta-

AW AN TURA Z NIEDOZWOLONYM
PRZEKŁADEM FRANCUSKIM 

KSIĄŻKI HITLERA.
W  związku z zarządzouą przez wła 

dze francuskie konfiskatą francuskiego 
przekładu książki H itlera JUein 
Kampf", tłumacz tego dzieła, prezes 
jednego ze związków b. kombatantów 
„Ognistych Krzyży" usprawiedliwia się 
na łamach prasy, że wobec kategorycz 
nego sprzeciwu H itlera, który chciał u 
niknąć uprzystępnienia tego dzieła sze 
rokiej opinji francuskiej — uważał on 
za swój obowiązek patriotyczny prze­
tłumaczyć tę książkę na język ojczysty 
Chciał bowiem, aby każdy francuz za 
poznał się z opinją obecnego wodza Nie 
miec o Francji.

Z drugiej strony zarząd Związku Li 
teratów Francuskich zaprotestował 
przeciw niedozwolonemu przekładowi i 
opublikowaniu książki H itlera  „Mein 
Kamf" stwierdzając, iż fak t ten stano 
wi naruszenie konwencji berneńskiej o 
prawach autorskich.

z a m o r s k i e
AFORYZMY m

P rasa  amerykańska obfituje często 
w aforyzmy i anegdoty, znamienne dla 
zamorskiego humoru. Oto pokłosie jed 
nego dnia, zebrane z trzech gazet ame 
rykańskich: „Milwaukee Journal",
„A tlantic Journal" i „New - York 
Times1*:

„Matka przypomina sobie jeszcze 
pierwszy pocałunek ojca, lecz córka ża 
pomniała już swego pierwszego męża**.

„Jazz będzie istniał tak długo, do­
póty ludzie będzie słuchali — nogami, a 
nie umysłem"-.

„Golf jest jak  miłość. Nie szkodzi, 
dopóty nie traktujesz go poważnie. 
Gdy bierzesz go serjo, zaszkodzi sercu .

W jednym  z barów w San Francisco  
w isi napis': „Wiemy, że twój czek jest 
dobry. Nie m am y jednak zaufania do 
banku".
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TOALETA KAPITOLU.
Do akt Nr. Km 290 1933 n.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w So­

snowcu IV-go rewiru, Kazimierz Mu­
szyński, zamieszkały w Sosnowcu przy 
'ulicy Sienkiewicza Nr. 7, na mocy art. 
,602, 603. 604 K. P. C. ogłasza, ze w dniu 
15 marea 1934 r. od godziny 11-tej (nie 
później jednak niż w dwie godziny) w 
Sosnowcu, przy ulicy I-go Maja nr. 1/ 
odbędzie sie w I  terminie sprzedaż ,z 
przetargu publicznego ruchomości ski 
dających sie z pianina i _ trema oszaco­
wanych na łączna sunie zł. 600, na zaspo 
kojenie wierzytelności Jana Kruza.

Powyższe ruchomości oglądać .moz 
na pod wskazanym adresem w dniu li 

; cytacji.
Sosnowiec, dn. i marca 1934 r.

Komornik: 
KAZIMIERZ MUSZYŃSKI.

MIŁA NIESPODZIANKA 
\V KAŻDEJ PACZCE 1
Tylko do 30-go marca. 
Darmo, straszak U, P. N. 
2341 (bez zezw.) 259 naboi 
wysyłamy dla zamawiają­
cych zegarek z franc, zło­
ta szwaje. syst. „Ankier“ z 
wiecznem szkłem i 19-let­
nią gwarancją za zł. 6.95, 

lepszy gatunek- 8.75, 10.—, kryty z 3-ma 
kopertami 12.—, 15.—, extra płaski ną 
kamieniach 14.—, 15.—, na rąką danism 
lub męski 11.50, 14.—, 16.—. Ala 8-dmo- 
wy 10.—, 12.—. Adresować: P. Fabr. Ze 
garków Szwaje. „Komercja" Warsza- 
T/a, Dzielna 45. od: E. Z.
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PIANINO ________
zagraniczne, nowoczesne, mało używa­
ne sprzedam tanio. Katowice, ul. Słowa 
ekiego 18, m. 2.
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Gmach parlamentu amerykańskiego, K apitol — corocznie byw a  
gruntownie czyszczony. Na ilustr acji drużyny robotnicze w odą z hy­
drantów zmywają brud.

„Szwajcarskie Gom kte 
Zioła" (z marką Ko. 
pat) są stosowane orzy 
chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych.

„cłiwajcarekie Gorzkie Zioła” 
są naturalnym łagodnym środ­
kiem przyczyszczająeym. ułatwia­
jącym funkcje organów trawienia 
i działającym Drzeeiwko otyłości.

OBWIESZCZENIE
Ministerstwa Opieki Społecznej.

Wobec wejścia w życie w dniu 1.9.1933 r. umowy polsko - niemieckiej o 
ubezpieczeniu społecznein, która zapewnia wzajemne korzyści obu krajom, 
każdy robotnik i pracownik umysłowy polski, który kiedykolwiek płacił w 
Niemczech składki do ubezpieczenia inwalidzkiego, górniczego, czy też ubezpie­
czenia pracowników umysłowych i któremu nie przyznano dotąd renty z Nie­
miec, a który wrócił z Niemiec do Polski po 1916 r. (względnie, o ile wrócił na 
Górny Śląsk, po 1921 r.) powinien czemprądzej zgłosić sic; pisemnie lub oso­
biście do następujących instytucyj polskich (zgłoszenie takie nie wymaga 
wnoszenia żadnych opłat): ..

o ile opłacał składki do ubezpieczenia pracowników umysłowych (Ange- 
stelltenversicherung) — do Zakładu Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych 
w Warszawie,

o ile opłacał składki do ubezpieczenia górniczego (knappschaitlicbe Ver 
sieherung) — do Spółki Brackiej w Tarnowskich Górach,

o ile opłacał składki do ubezpieczenia inwalidzkiego (InvaJidenversiehe 
rung): o ile mieszka na Górnym Śląsku — do Zakładu Ubezpieczenia na wy­
padek inwalidztwa w Królewskiej Hucie, o ile mieszka poza Górnym Śląs­
kiem — do Zakładu Ubezpieczenia Emerytalnego Robotników w Warszawie. _ 

Wraz ze zgłoszeniem zainteresowani winni przesłać lub złożyć osobiście 
powyższym instytucjom polskim wszystkie dokumenty, dotyczące. ubezpieeze 
nia w Niemczech (lcarty kwitowe itp., o ile chodzi o górników—zaświadczenia 
z kopalń o zwolnieniu z pracy), informując jednocześnie o terminie przyjazdu 
do Polski i o tern, czy po powrocie.byli ubezpieczeni w Polsce.

Wyżej wymienione instytucje polskie rozpatrzą dokonane ustnie lub 
pisemnie zgłoszenia, i o ile stwierdzą, że osoby zainteresowane wypełniają 
warunki przewidziane W umowie, poczynią odpowiednie kroki, aby osoby 
te odzyskały prawa nabyte przez opłacanie składek w Niemczech.

Po odzyskaniu w ten sposób praw, osoby te będą mogły — o ile staną 
sie niezdolnymi do pracy lub osiągną wiek starczy (oraz w razie ich śmierci 
— członkowie ich rodzin) — uzyskać rentą niemiecką, którą bądą otrzymy­
wały również w razie pobytu w Polsce. .

Zainteresowane osoby winny zgłosić sie do polskich instytucyj ubezpie 
ezeń społecznych w jaknajkrótszym czasie. Osoby, któro zgłoszą sią do tych 
instytucyj po 1 sierpnia 1934 r.. mogą utracić bezpowrotnie możność odzyska­
nia swych praw ze wzglądu na spóźnione zgłoszenie się.

Osoby, które mają już przyznane renty niemieckie, lecz nie otrzymują 
ich z powodu pobytu w Polsce, bedą je mogły otrzymywać. obecnie. Osoby te 
winny niezwłocznie zwrócić sią do wymienionych wyżej instytucyj ubezpie­
czeń społecznych celem upewnienia sią, czy i jakie kroki należy poczynić 
dla otrzymania tej renty/

MINISTERSTWO OPIEKI SPOŁECZNEJ.
Warszawa, w Styczniu 1834 r.

NADZORCA SĄDOWY

111 Ćl  L V O O  x « j  j j u o i o t i w w i i  . . ,  • -i »
wymienioną fabryką i jej wierzycielami: .

Stosownie do art. 40 rozporządzenia Prezydęnta^Rzeczypo^połitej z dnia 
23 grudnia 1927 r. (Dz. Ust. Nr. 
zumieniu z Sędzią 
wierzytelności:

(Dz. Ust. Nr. 3za 1928 r. poz. 20) Nadzorca Sądowy w poro 
Komisarzem wyznaczył nastąpujące terminy sprawdzania

22. i 29 marca 1934 r.
Sprawdzanie dokonywać sią bądzie w biurze fabryki w Sosnowcu, przy 

ul. Legjonów Nr. 2, we wskazanych wyżej terminach o godz. 16-tej do 18:tej.
Na zasadzie art. 41 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia źa 

grudnia 1927 r. lista sprawdzonych wierzycieli zostanie wyłożona w Wydziale 
Handlowym Sądu Okrągowego w Sosnowcu w dniu 5 kwietnia 1934 r. .

Stosownie do art. 42 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
23 grudnia 1927 r. osobom zainteresowanym przysługuje prawo w terminie 
7-mio dniowym od daty wyłożenia listy, czyli do dnia 12 kwietnia 19a4 r. 
włącznie, zaskarżyć postanowienie Nadzorcy Sądowego. Skargą należy zło­
żyć Sądziemu Komisarzowi, który spór ostatecznie rozstrzygnie. Rozstrzy­
gniecie Sądziego Komisarza nie pozbawia stron prawą wytoczenia. powództwa 
przez sąd właściwy, a to zgodnie z art. 47 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo 
spolitej z dnia 23 grudnia 1927 r.1 • Nadzorca Sądowy.

( - )  KAZIMIERZ ŚWIDERSKI.

KINO

E D E N
SOSNuWIEC 
Dęblióśka 4 

tel. 10-95.

DZIŚ PREMJERA.
Genjalna para kochanków w przecudnej balladzie filmowej 
O miłości. John Barrymore i Diana Wynayard -  dwie sławy

w filmie p. t.

Jedna noc szaleństw, upojeń i miłości nad modrym Dunajem 
Nadprogram: Aktualny tygodnik Foxa.

Początek seansów o godz. 4 pp. w niedzielą o 2 pp.

K I N O

ZAGŁĘBIE
daw nie: 

K ino-Teatr „U działow y

*A 4l

D ziś prem iera

Or!y na uwięzi
5 !l i l i i f»

Najwiąksze sowieckie arcydzieło filmowe ostatnich czasów— 
przedstawiające w sposób wysoce realistyczny i emocjonu­
jący fragmenty trzech wielkich, głośnych na cały świat wy 
praw polarnych i straszne, pełne bohaterstwa i poświecenia 
przeżycia ich uczestn ików. według naukowego opracowania 

profesora W. Wiese.
Nadprogram: p. t. POSKROMICIEL. Król Comboyów Ken 
Maynard i fenomentalny Kon - Tarzan Pocz. o g. 4.30

M immm mmmmmogłoszeni*
JAKÓB KUCYNSKI, urodzony 1877 r. 
zgubił paszport zagraniczny, wydany 
przez Starostwm Będzińskie.

DUDA WIKTOR zgubił wyciąg $ 
ksiąg ludności,- wydany w Strzemieszy 
each.

PIERWSZORZĘDNA, długoletnia ma 
nicurzystka poszukuje pracy. Wiado­
mość: Bądzin, Małachowskiego 7. J.
Kuro dla B. Fersztenfeld.____________
RUTYNOWANA pielęgniarka z wielo 
letnią praktyką szpitalną i ukończe­
niem kursu, obejmie prywatne dyżury 
u chorych oraz różne zariiegi. Zgłoszę 
nia do administracji.

KINO

lk

Dziś bomba sezonu!
N ajw iększy sukces komedji Polskiejl

E U 6 E N J U S Z  B O D O
w  filmie

„Pieśniarz Warszawy”
w rolach pozost.

M. Gorczyńska, W, W Hter, Biegański, Znicz.

POTRZEBNA zdolna ekspedjentka do 
sklepu rzeźniczego Sosnowiec, Pszenna 
Nr. 6.

f  S P & Z E D A Z

KUPNO i  sprzedaż nieruchomości, go 
spodarstw rob ych, oraz lokali handlo­
wych ;tp Sonsowieo. Piłsudsikego 8 te 
lefon 5 — 26 (przy Stow. Właścicieli 
Nieruchomości)

z g u b i o n e  ;

■ DOKUME
KWIECIEŃ JAN zgubił dowód osobi­
sty, wvdany przez starostwo Bądzin.

Wydawca: Helena Monsiorsk*. Druk. Eiores Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna t  tel. 4-94.

UNIEW AŻNIAM  5 weksli in blanco a. 
100 zł. na ogólną sumą 500 zł., wystawie 
nych przez Konstantego Kozia, Golo- 
nóg. Piotr P ałka.______________ .

ZGUBIONE dwa weksle: jeden na sto 
złot. in blanco z wystawienia Jana 
Gawlika, drugi na dwieście złot. płatny 
dn. 1 kwietnia 1931 r. z wystawienia te 
goi Jana Gawlika — unieważniam i o- 
strzegam przed nabyciem.

C H R Z E Ś C I J A Ń S K I .  Zakład ^ a r m i  
Btrzowski p recy zy jn o  m echauiezLy
Włodzimierz Niepoń. b. ‘ĆT
warszawskich i krakowskich Sosno.
Z ?  J  Czyha 1. Wykoaywaft »»»]- 
bieao rodzaju zaPeracJ«
szopkowych. Chronometrów. Kepetie 
rów szPiperów. antyków, zegarków kom 
trolnych tachometrów, Numera orów 
różnego rodzaju, dorabianie cząści pr 
eyzvinvch do wszelkiego rodzaju ma­
sz vn według rysunków lnb wzorów. Ła- 
do^a^ie akumulatorów. W ykonanie so 
lidne Gwarancja trzeehletma-

liedaktor odp.: Lucjan Horsk«.


